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Rząd mz programu — byłby szaleństwem. 
Wszak rzad dotychczasowy p. Skujskiegu 
dał już chyba odstraszający przykład anar- 
chit, jaką wytwarza i wytwarzać musi rząd, 
Mie mający programu, będący zbleraniną 
osób z różnych światów, o sprzecznych prze- 
konaniach i niezgodnych dażnościach lub 
bez przekonań i dażności wogóle. 

Z tego samego powodu nie do pontyślenia 
jest również rząd tak zwany „koalicyjny*, 
to znaczy obejmujący wszystkie stronnictwa 
od prawicy do lewicy, a zatem gabinet, w 
którym każdy minister ciągnąłby w inną 
stronę, każdy intrygowalhy przeciw drugie- 
mu, każdy kopałby dołki pod swołmi kole- 
gami. PA. 

Byłby to dom waryatów, a nie rząd. 

Dość już mamy dotychczas takiego domu 
Wwaryatów, który z całej Polski wogóle robi 
dom waryatów. 

Rzeczy, które się dzieją w rządzie obec- 
Mym, już dymisyonowanym, zwlaszcza hi- 
Btorye, jakie wyrabiają wsunięci tam przez 
harodową demokracyę iotryganci i wichrzy- 
Ciele, przechodzą wszelką miarę. 

__ Oto jeden z najjaskrawszych przykładów 
z ostatnich dni: 

Rząd polski zawarł sojusz z rządem ukra- 
ińskim. Wojsko polskie przelewa swoją krew 
"wspólnie z wojskiem ukraińskiem, w myśl 
zawartego sojuszu, w zaciętej rozprawie 
zbrojnej ze wspólnym wrogiem. Wtem mi- 
Mister spraw zagranicznych, p. Patek, wy- 
lesdza służbowo za granicę, Korzystając z 
lego nieobecności, podwładny mu. wicemimi- 
Ster, p. Stefan Dabrowski, narodowy demo- 
krata, bez wiedzy Naczelnika państwa wy- 
Syfa do ambasadorów zagranicznych Rze- 
tzypospolitej Polskiej urzędową depeszę, w 
której kłamliwie ich informuje, jakoby opw- 
Szczenie Kijowa przez wojsko polskie ozna- 
tzało „likwidacyę kwestyi ukraińskiej“! Gdy 
Prasa podniosła to niesłychane nadużycie 
wego stanowiska przez owego wicemini- 
Stra, wysłał tenże do gazet zaprzeczenie, w 
którem oświadczył bezczelnie, że taka depe- 
Sza „nie była wysyłana“. W odpowiedzi ua 
to zaprzeczenie doniosły dzienniki warszaw- 
Bkie, że w rzeczywistości p. Dąbrowski na- 
 dął tę depeszę, ale ją w ostatniej chwili 
Przed roztelegrafowaniem  przyłapano iz 
Arzędu telegraficznego ma szczęście wyco- 
lano. Ale obecnie okazuje się, że i to nie jest 
Zupełnie ścisłe, że naprawdę p. Dąbrowski 
$ depeszę wysłał. Mianowicie czytamy w 
Warszawskim „Narodzie“, co następuje: 


Ze źródeł zupełnie miarodajaych dowia- 
dujemy się, że p, Dąbrowski ową słyniną. 
depeszę o likwidacyi sprawy ukraińskiej 
wysłał, aczkolwiek urzędownie wyparł się 
tego w prasie. 

Krok p. Dąbrowskiego, nie aprobowany 
ani przez Naczelnika Państwa, ami przez 
prezydenia. ministrów, ani przez czynniki 
sejmowe, nasuwa! dwie refleksye: albo P. 
DTabrowski jest istotnie człowiekiem cho- 
rym nerwewo, o czem Sit gilding mówi w 
Sejmie 1 powinien być Oddany psd trogi- 


Witos tworzy gabinet 


Brejski złożył misys utworzenia rządu — Witos 
ią podjął 


Warszawa, 20 czerwca. 

Wczoraj (w sobotę) odbyło się współne po- 
siedzenie posłów następujących klubów: 
P. 8. L. (witosowcy), Odrodzenia (tugutow- 
cy), N. P. R, pracy konstytucyjnej i P, P. S. 
Celem konferencyi było omówienie progra- 
mu, na podstawie którego Brejski mógłby 
utworzyć gabinet centrowo-lewicowy. Kon- 
ferencya odbyła się na podstawie prograniu, 
ustalonego wczoraj między witosoweamii i 
N. P. R., który to program zbliża się do pro- 
gramu P. P, 5. SEE : 

Na konmterencyi prawica komstytunejjna o- 
świadczyła, że niema pretenayi čo udziału 
w rządzie, ale zachowa życziiwą neutralność 
wobec gabinetu centrowo-łowicowego. 

Również pos. Stapiński oświadczył się za 
gabinetem centrowo-lewicowyzn. 

(W toku posiedzenia okazało się, że Brejski 


‘zrzekł sią misy wtwoczesia gabinetu., Zar 


częto ponownie wysuwać kandydaturę Skul- 
skiego, który pojawił się nawet z już ułożo- 
ną listą ministeryalną, w. której figurowali 
między innymi: Szeheko sprawy zagranicz 
ne, Kasznica sprawy wewnętrzne, Łoptrszań- 
ski oświata, Grabski skarb, Pepłowskł pra- 
ca, Bartel kolej, Dąbski (zamiast Barata) rol- 
nictwo, Hausner (roboty publiczne) it. d. 
Ludowcy tę kombinacyę cdrzuciii, a tem sa- 
mem kamłydatara p. Skulskiego upadła. 
Po długich namysłach Witos zdecydował 
się objąć misyę atworzenła gabinetu, o czem 
Brejski zawiadomił marsz. Sejmu. Marsza- 
łek z początku był niezdecydowany, gdyż — 
jak twierdził — gabinet centrowo-lewicowy 
nie miałby większości. Marszałek konfero- 


ZEŃ WZOROWY Z OO WE EEEE CY TACE EC FSA 


wał z przywódcami ktubów centrowo-lewi- 
cowych, którzy oświadczyli się za misyą WI- 
tosa inne kłuby nie oświadczyły się przeciw 
Witogowi, ale przeciw jego programowi, ~“ 

Marszałek ma o wyniku konłerencył za- 
wiadomić Naczełnika Państwa. Só: 

Dziś, w niedziełę, © godz. 11 przed porot 
niem odbędzie się "ALEK 
POSIEDZENIE ALUBU POSEÓW P. PiN. 
celem zajęcia stanowiska wobec ostatniej 
fazy przesilenia. ERIE AS 
a " m N EE 

s (PAT). Warszawa, 20 czerwca. 

Na zebraniu międzykiubowem, odbyiem wczo- 
cności posła Brejskiego, na pytanie, jakie sia- 
nowiisko zajmuje klub pracy konstytucyjnej wo- 
hec rządu, który, z joicyatywy p, marszałka Sej- 
mu Trąmpczyńskiego tworzy, poseł Jan Brajski, 
oświadczył prezes klubu p. Federowicz, ża kłub 
trwa dalej przy swej zasadniczej uchwale, po- 
wziętej dnia 12 b. m., a mianowicie w. sprawie 
utworzenia gabinetu przy. kynym programie, 
rychłego ij pomyślnego <aliatwienis  zasadnień 
polityki zagranicznej przez gabinet koalicyjny, 
oparty; na wszystkich stronnietwach Sejmu — 
Przewiidując trudności, pa jakie utworzenie ga- 
binatu koalicyjnego napotka, kiub oświadczył 
wówczas, że gdyby się dla tego programu w: Sej- 
mie utworzyła większość centrowo-lewicowa, 
klub gotowy: jest tak utworzowemu rządowi tw. 
życzyć swojego poparcia, Uchwały: te rozmaicie 
komentowano, Otóż przewodniczący Klubu Pra- 
cy, konstytucyjnej stwierdza, że klub trwa dalej 
przy swojej uchwale, a dla ścisłości zaznacza, 
że tak wówczas, gdy się większość cemtnawo-le- 
wicowa tworzyła, jak obecnie, nie zabowięznje 
silẹ do współdziałania, t 
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lwa opiekę lekarza, albo krok ten uczynił 
śwdadomie i wieńy za przekroczenie kom- 
potencyj i zdradę stanu winien być odda- 
ny w zęce prokuratora, 

Ale p. Dabrowski nie ograniczył się na o- 
wej depeszy, lecz jeszcze dalej się posunął. 
Okazuje się mianowicie, że onegdajszy Wy- 
jazd p. Paderewskiego o Oxfordu był jeno 
pretekstem do planowej akcyi przeciw po- 
lityce państwa polskiego. Wiadomo, że p. 
Raderewsiki jest głównym wydawcą gazety 
„Rzeczpospolita“, która prowadzi zacięta 
kampanię przeciwko polityce ukraińskiej 
państwa polskiego, a zarazem oszczerczą ò- 
fenzywę przeciw osobie Naczelnika państwa 
i Naczelnego Wodza. A oto cytowany LUA 
dziennik warszawski „Naród“ donosi: 

Dowiadujemy się, że p. Dabrowski pe- 
wierzył p. Paderawszicmu spałcjemie pe- 
wnoj, bliżej aieokreślcnej misyi dypioma- 
tycznej w Londynie. 

"Nie jest wyłączone, że p. Paderewski, 
użyty został jako charge d'ailaires p. wi- 
ceminiktra Dąbrowskiepo w sprawie dal- 


szego  „likwidowamia kwestyi ukrajui- 
skiej» 

Jakie mieye dy pomii yiia maże wyka- 

d ai iSYOROW y prylar poza mi- 


iyis 


syemi natury artystycznej, doprawdy tru- 
dno dociec, a to tem bardziej trudno, że i 
p. wiceminister Dąbrowski, mocodawca 
p. Paderewskiego, mje posiada żadnych 
pod tym względem pełnomocnictw, 

Taka samowola, takie warcholskie dzia” 
łanie na własną rękę musi prowadzić do zu” 
pelnego rezbrzężenia, do anarchii! 

w b e 

Widoczna zatem jest rzeczą, że rzi masi 
być jednolity, to znaczy, utworzony na pod- 
stawie zgoinie ułożonego programu dziaża: 
mia. 

Z obecnego przesilenia winien wyjść taki 
rząd, zdolny do rozsądnego i konsekwentne- 
go działania, w miejsce bolesnej szopki, jaką 
był rząd dotychczasowy. 

Sejm ma oehowięzek konstytucyjny wyła- 
nić nowy rząd. 

Ale zadanie to Scjmowi się nie udaje. 

Jeżeli przyjmuje się zasadę demokratęcz: 
ną, że rząd może powstać i istnieć jedynia 
za zgodą Sejmu, że nsi mieć za sobą wiek- 
szoćć sejmowa, — to zasada ta wypływa z 
koniecznego założenia, że Sejm musi być 
zdolny do utworzenia wiekczości i vzadu, 


gdyż z zasady tej płynie równie konieczna 
konsekwencya, że Sejm musi utworzyć rząd. 
Sejm, który rządu niə tworzy, który do stwo- 
rzenia rządu objawia nieziolność, — sam 
zrzeka się przez .to swego prawa, sam wyda- 
je na siebie wyrok potęnienia, Kto nie umie 
spełmić obowiazku, ten traci tem samem 
prawo. Sejm, niezdolny do wypełnienia swe- 
go obowięzku, traci racyę swego istnienia. 

Jeśli jeden koń ciągnie wóz w jednę, drugi 
w. drugą stronę i nie skutkują żadne środ- 
ki na ten upór koński, — cóż w takim razie 
pozostaje do zrobienia? Wyprządz tę parę, 
niezdolną do pociągnięcia wozu i dać wozo- 
wi inny zaprzęg, 

Sejm, niezdolny do utworzenia rządu, na- 
leży rozwiązać, rząd utworzyć bez Sejmu, 
bo kraj mie może być bez rządu, a następnie 
rozpisać nowe wybory. Oto jest jedyne kon- 
stytucyjne wyjście z takiego położenia. We 
wszystkich krajach o demokratycznej for- 
mie rządu rozwiązanie parlamentu jest na- 
turalną konsekwencyą jego niezdolności do 
rządzenia. Jeśliby się w takim wypadku Sej- 
mu nie rozwiązało, byłoby to postępowaniem 
ojekonstytucyjnem i nie demokratycznem, 
lecz anarchicznem, — wiodącem państwo 
polskie do zupełnego rozstroju i upadku. 


z dnia 20 czerwca 


Pobór rekrutów 


Warszawa. (PAT) „Monitor Polski" ogłasza 
uchwalone przez Sejm ustawy o poborze rocz- 
ników 1895 i 1902, dalej byłych oficerów urodzo- 
nych w latach 1890 do 1894, byłych szeregowców 
konnicy i artyleryi urodzonych w latach od 1885 
do 1894, 


Walki na całym froncie 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z 19 czerwca: 

Na froncie północnym na odcinku rzeki Auty 
nieprzyjaciel ostrzeliwał ogniem huraganowym 
pozycye nasze między jeziorem Dołgoje a miej- 
Bcowlością Górki, poczem przeszedł do ataku, 
który został odparty. Na południe od błot jezio- 
ra Jelni oddziały nasze w kontratakach posunę- 
ły się na. wschód, zajmując szereg miejscowości. 
Wzdłuż Berezyny spokój. Na linii rzeki Wereś- 
ni od Martynowic do ujścia jej do Uszy silne 
walki, Na froncie na południe od Wereśni aż do 
Dniestru większych strać bojowych nie było. 

Pierwszy zastępca szefaj sztabu generalnego 
Kuliński, generał-ppor, 


Lloyd George o wojnie 
polsko-rosyjskiej 


Parył. (PAT) Liga zwalczania wojny zażąda- 
ła od Lloyda George, aby Lidze narodów udzie- 
łono dostatecznych sił wojskowych celem umo- 
żliwienia przeprowadzenia jej postanowień w 
razie oporu poszczególnych narodów. Wedle u- 
rzędowego sprawozdania Lloyd George odpo- 
wiedział, że na przykład Polska j Rosya posia- 
dają po pół miliona a nawet podobno po 750.000 
żołnierzy. Czyż zatem. Liga narodów ma utrzy- 
mać siłę odpowiednią do wystąpienia zbrojnego 
przeciw tym armiom? Kiedy i jak możnaby u- 
tworzyć takie armie? Codo Rosyi, to odrzuciła 
ona nawet propozycye przyjęcia deleg gacyi Ligi 
narodów. Codo Polski, to czyniono jej przedło- 
żenia, lecz nacisk gospodarczy. przewidziany 
przez statut Ligi narodów możnaby zastosować 
po udowodnieniu, że Polskia nie ma racyi. 


Anglia nie popiera armii 
antybolszewickich 
Frankfurt nad Menem. (PAT) Rząd angiel- 
ski odwpałł swego przedstawiciela przy armii 


generant Wrangla i zarządził, aby armia ta w 
przyszłości nie otrzymywała pomocy ed Anglii. 


Go Niemcy płacą za okupacyę 


Nauen (PAT) Radio. Koalicya zażądała od 
Niemiec jako zwrot utrzymania wojsk okupa- 
cyjnych w pierwszym kwartale 1980 r. 2 i pół 
miliarda. 


NAPRZÓD” 


0 Sląsk Cieszyński 


Pragą (PAT) Niektóre dzienniki czeskie do- 
50524, że dyskusya nad expose ministra Benosza 
wi sprawie Slaska Cieszyńskiego nie będzie prze 
prowadzona na plenarnem posiedzeniu Izby, lecz 
jedynie na posiedzeniu wydziału zagraniczne- 
go, a to na wyraźne żądamie Benosza. 

Morawska Ostrawa (PAT) Według zapowie- 
dzi ministra Benesza na posiedzeniu wydziału 
zagranicznego obejmuje przewodnictwo w kami 
syi międzysojuszniczej plebiscytowej m Cieszy- 
nie przedstawiciel rządu Stanów  Zjednoczo- 
nych, w myśl dyspozycyi najwtyższej rady koa- 
licyjnej. Przedstawicielem tym ma być p 
Dolbear. 

Praga (PAT) „Lidove Noviny“ donoszą, że W 
najbliższym czasie przybędzie na Śląsk Cieszyń- 
ski minister spraw zagranicznych Benesz, któ- 
ry następnie wyjedzie do Opola, gdzie ma się 
spotkać z polskim ministrem spraw zagranicz- 
nych Patkiem. 

Praga (PAT) „Prager Abendblatt“ donosi, że 
socylmo-demokratyczmi posłowie Prokesz, Se- 
Jiger 1 dr Witt odjadą w: najbliższych dniach 
do Belgii, gdzie zamierzają interweniować 
przeciwko myśli arbitrażu w kwestyi cieszyń- 
skiej. 

Praga (PAT) Czeskie biuro prasowe wydało 
wiczoraj urzędowy komunikat o expose ministra 
Benesza w sprawie Cieszyna, który w najwa- 
zmiejszych ustępach brzmi jak mastępuje: Mini- 
ster Benesz złożył we czwartek na wspólaem 
posiedzeniu wydziału zagranicznaogo w Izbie 
poselskiej i senatu dokładną relacyę o stanie 
kwiestyi cieszyńskiej. Minister wywodził, że usi- 
lowamia koalicyi zmierzają szczerze w kierunku 
rychiego rozwiązania pomyślnego kwestyi spor- 
nych w Europie. I stąd wyłoniła się myśł xro. 
zejmu w sprawie Śląska cieszyrńskiego. Benesz 
przedłożył paryskiej konferencyi protest, w któ 
rym domagał się wzmocnienia załogi na obsza- 
rze płebiscytowym, przywrócenia porządku, 
przeprowadzenia plebiscytu, wreszcie powstrzy- 
mania polskich gwałtów. 

W tym samym czasje nadszedł do Paryża 
protest warszawskiego parlamentu i oświadcze- 
nia minista Patka o czechosłowackich gwal- 
tach, które uniemożliwiają, plebiscyt. Ponieważ 
kcnferencya ambasadorów otrzymała z oku 
stron skargi na gwałty, a pragnęłaby za każdą. 
cenę makłomić oba narody do pokojowej wspól- 
pracy, postanowiła zwrócić się do obu mini- 
sterstw z zapytaniem, czyby konflikt wi sprawie 
cieszyńskiej nie dał się załatwić w drodze rczej. 
mu. Rówmocześnie kpomierencya ambasadorów 
postanowiła wysłać posilki wojskowe na Śląsk 
cieszyński i  zamianowałą także nowego 
irancuskiego generała naczelnym komendantem 
włpjskowym na Śląsku cieszyńskim. Równocze- 
śmie zapowiedziano wyjazd do Cieszyna nowe- 
go członka komisyi plebiscytowej, który bę- 
dzie reprezentował Stany Zjednoczone. 

Po szeregu informacyjnych konferencyj, które 
dotyczyły kwestyi sądu rozjemczego skomsta- 
towiamo, że o kwiestyi tej rozstrzygnąć może de- 
finitywnie tylko Praga i Warszawa, dokąd po- 
wraca zarówno czeski jak i polski minister 
spraw zagranicznych. Obydwaj ministrowie 
będą w swoich stolicach konferowiali z miaro- 
dajnymi czynnikami, poczem w najbliższych 
dniach powrócą znowu do Paryża, aby zako- 
munikować obustronne ńdefinitywne rozstrzy- 
gnięcie. Zresztą skonstatowano w Paryżu, że 
należałoby jak najrychlej przywrócić normal- 
ne stosunki, a problem cieszyński na tej lub 
owej drodze rozwiązać, w celu dalszego pokojo- 
wego współżycia narodów, które nie powinno 
być zamącomne. 

Dr. Benesz podkreślił szczególnie, że ani kon- 
ferencya. ambasadorów ami też państwa koali- 
cyjne nie mają zamiarn w sprawie tej narzu- 
cać Czechosłtowacyi lub Polsce jakiegokolwiek 
rozstrzygnięcia, i że nie chciałyby rozstrzygnąć 
przeciwko jednemu lub drugiemu państwu. Wo- 
bec tego wszelkie doniesienia, jakoby państwa. 
koalicyjne miały naruszyć układ pokojowy W 
Saimt Germain są bezpodstawne. Należy 
stwierdzić, że kwestya plebiscytowa na Śląsku 
cieszyńskim nie była zupełnie unormowaną w 
układzie pokojowym w Saint Germain. 

Minister Benesz prosił wikońcu o pozwolenie 
na zakomunikowanie całego szeregu szczegółów 
ikonferencyi paryskich na posiedzeniach Wy- 
działów zaranieznych. gdzie również odbędzie 
się nad tą kwestyą dyskusya. De Benesz pra- 
gnie, ażeby w ten sposób wszelkie powołane 
czynniki czechosłowackie mogły zająć w spra- 
wie Śląska cieszyńskiego definitywne stanowi- 
sko i przygotowały odpowiedź dla konferencyi 
ambasadorów. 
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. | 
Wydział samorządny | 

Lwów. W piątek odbyło się posiedzenie wy | 
działu krajowego, na któreņ marszałek krajo | 
wy Stanisław Niezabitowski wygłosił pożegnali | 
ne przemówienie do członków wydziału krajo” 
wego. Dziś, w niedzielę w południe odbędzie się| 
w sali Unii Lubelskiej, w dawnym gmachu seji 
mowym uroczyste odebramie agend wydeiażiij 
«rajowego przez wydział samarządny. Wczoraj] 
przed południem u generalnego delegata dral 
Gałeckiego odbyło się konstytuujące posiedze'| 
nie Wydziału samorządnego, na którego czele| 
stoi delegat dr Gałecki. Zastępcą przewodniczą-| 
cego wydziału samorządnego wybranym został | 
dr Władysław Jahl. Dr Zygmunt hr. Lasocki| 
obejmuje departament gminny, dr Jahl depa „| 
tament przemysłowy, inżynier Jakób Pawłow=| 
ski departament rolny, redaktor „Dziennika Ludi 
dowego“ tow. Szczyrek departament drogowy; 
prof. dr Zdzisław Pazdro departament funda* 
cyjny, były wiceprezydent Namiestnictwa Decy-| | 
kiewicz departament obejmujący szupaśnictwoy | 
policyę i t. p. Następnie odhyła się dyskusya cofi 
do kompetencyi wydziału samorządnego, przy-|' 
czem postanowiono, że urzędować się bedzi 
stale i że wszy stkie sprawy ważniejsze  mająj 
być kolegialnie załatwione. 


I 
Strejk warszawski | 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski" do-| 
nosi: Wczoraj w fabryce Tow. akcyjnego „Wull: 
kan“ przy ul. Moskiewskiej 26, robotnicy wł; 
liczbie około 100 porzucili pracę w celu popar- 
cia strejku pracowników instytucyi użyteczno”|; 
sci publicznej. Przebieg strejku jest spokojny- 
Członkowie S. S. S. zajęli się wczoraj do-|; 
prowadzeniem do porządku WZ" 
placów. Ponieważ do biura S. S. S. napływaje 
wiadomości, iż bruki uliczne psują się w wielu 
miejscach, uruchomiono kadry naprawy bru-|y 
ków i pracę tę rozpoczęto. Członkowie S. S. S.| 
objęli bazary ziemniaczane, i stwierdzili, że wi; 
bazarach są znaczne zapasy ziemniaków. lt 

„Przegląd Wieczorny donosi: W sprawie || 
strejku robotników w instytucyach użytecznościł 
publicznej dzisiaj nie prowadzono układów.| 
Władze szukają pewnych dróg wyjścia ze sy-fı 
tuacyi, która od chwili podpisania przez magi-|; 
strat uchwały, stanęła na martwym punkciesi 
Proponowane jest ponowne omówienie teji 
sprawy w Radzie miejskiej. Dzisiaj postanowili] 
przerwać pracę robotnicy fachowcy w gazownik 
którzy od początku strejku pracowali, W związ” 
ku z tem komisarz rządu wydał rozporządze”|| f 
nie, mocą którego z chwilą opuszczenia gazowni f 
przez robotników, zostanie ona całkowicie zam 
knięta. 

Warszawa. (PAT) „Kuryer Polski“ donosi:| 
Policya otrzymała polecenie, aby sklepy mono-| 
polu państwowego spirytusu były z dniem 19] 
b. m. zamknięte na czas nieograniczony. | 

Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*) Strejk trw: 
dalej. Na poniedziałek spodziewają się znaczne”| 
go rozszerzenia się strejku, o ile przez niedziel] 


nie dojdzie do rokowań. | 


Polska a Gdańsk | 


Berlin, (PAT) „Kreuzztg.“ ogłasza wywiad 
komisarzem emtenty sir Reginatdem Towerem:| 
Tower na zapyianie, czy Gdańsk ma widoki żyd 
wotnego rozwoju, oświadczył, tak, o ile Pol s| 
zechce utrzymywać z wolnem miastem Gdań 
skiem przyjazne stosunki. Im lepszemi będź, | 
tem lepiej dla Polski i Gdańska. Polską otrzy” | 
mać ma pewne gospodarcze prawa w Gdańsku: | 
Rozstrzyg'nie o tem konferencya ambasadorów: 
Gospodarcze żądania Polski mają być uwzględ”| 
nione w najszerszym zakresie, Rada ambasado- 
rów trzymać się będzie postanowień traktat. 
wersalskiego. Rozpatrywane będą obustronnć| 
życzenia, to jest Polski i Gdańska, z jak naj-| 
większą. ścisłością.'* 


Przesilenie w Czechach | 


Praga (PAT) Wczorajsze dzienniki czeskić| 
zapowiadają, że przesilenie nządowe prawdopo”| 
hmie już w najkrótszym czasie zostanie zaże” | 
gnae, ponieważ między agraryuszami i socyal/| 
nymi-demokratumi przyszło w gabinecie do poł 
rczuniienia. W dalszym ciągu „Czeskie Słowo | 
donosi jedmakże, że minister finansów dr EM 
glisch prawdepodobnie poda się do dymisy* 
Pawiva klerykalna nie wyznaczyła dotąd W | 
dydatów na ofiarowane im teki ministerywine Ę 


|| 
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Od p. dra Kazimierza Szczepańskiego, 
kierownika biura bezpieczeństwa „pod 
Telegrafem“, otrzymujemy następujący 
artykuł, dotyczący bardzo ważnej sprawy. 
Zamieszczając go. zaznaczamy, że p. dr 
Szczepański porusza tu tylko jeden szcze- 
gói wielkiego zagadmienia jakiem jest 
sprawia zaopiekowania się małoletnimi 
przestępcami; ogranicza się do Podania 
ploamysiu. weformy skromnej wprawdzie, 
ale w każdym razie pożytecznej i pożada- 
mej, a co najważniejsza łatwo wykonainej. 
Dr Liszt pisze w r. 1916 w swym wmiiosku o 
Urzączeniu instytutu dla kryminołogii tak: 
| „Rozwój nauk pmawniezych wykazuje zdecy- 
| dowane odstąpienia od metod suchego pojmo- 
| wania i stosowania istniejących przepisów pra- 
| Wymych. W miejsce tych metod suchego pojmo- 
| Socyalny, zmierzający do stosowania: przepisów 
| uwzględniających realme życiowe stošsaki W 
| dziedzinie prawa karnego wystąpił Lombroso 
[jako pierwszy, kióry stwierdził, że pojęcie prze- 
Ktępsbwia nie jest jedymie pojęciem  piziwiniem, 
| "ypełniającem stan. faktyczny, objęty danym 
| paregralera, lecz zjawiskiem życiowem. Jedno- 
stronny pogląd Lonmbrosa, pnzeceniająicy biolo- 
| piczne właściwości zbrodnicze, został wyrówna- 
|ny przez wyniki badań socyalno-kryminalnych. 
[Rozwój tej idej został ukoromowamy uznaniem 
przez międzynarodowy związek kryminatistycz- 
Wy teoryi Liszta, że zbrodnia jest wypadkową 
| indywidualnych właściwości sprawcy i wzły- 
[wów jego socyalnego otoczenia. 

Coraz silofiej mie tylko w dziedzinie praiwio- 
|aewców lecz i wykonawców prawa wyrabia się 
| przeświadczenie, że umiejętnie zmodyfikowamie 
|ustaw karnych w Kierunku dążenia do popra- 
i wy przestępców i przywracania ich społeczeń- 
mtwu, ma dla tegoż społeczeństwa pierwszorzę- 
me zraczenie i walnie się przyczyni do zmniej- 
Bzenia liczby zbrodni i zbredniiamzy. 

Minist Pracy i Opieki społ. powołało do życia 
Dogotowia Opiekuńcze dla dzieci bezdoramych, 
|żemząlych i wałęsających się i opuszczonych 

Ido lat 16. a to na podstawie uchw. Sejmu z 13 
ja ycznia, rozporządzenie odnosne szim ankuje je- 
dnak w najważniejszym punkcie — brak im 
przepisów egzcekutywnych. Pomijając ten mo- 
emt, stwierdzić musimy powatem także i nie- 
ostateczną, ilość zakładów wychowawczych 
zęlędnie poprawczych. o ile nam wiadomo, 
Fisinteje zakład taki w Studziiencu w b. zab. TOS., 
| Mħtopolsce zaś w Pawiikowicach i Miejscu 
|Biastowem, w Oświecimitu (Salezyanów), Za- 
klad Lubomieskich w Krakowie, Schromisko dia 
Fazicovezat w Łagiewnikach, wreszcie zalk tad 
ikmajowy popnawiczy w Przędzielnicy pow. Do- 
bromil. obecnie zajęty przez wojsko. Wszystko 
Tto na naród 30-10 milionowy: jest kropla w 100- 
frezu. Zanim będziemy mieli i odpowiednią ilość 

Balkałgów i należytą. ustawę dużo wody, upłynie 

lv Wiśle, a tu życie tymczasem nie sioi na miej- 
fscu. Trzeba zatem szukać sposobów, któreby 
Choć w części mogły położemie ulepszyć. 

Myślę o opiece nad małoletniemi, którzy: przy- 
| chwyceni ma. drobnych zrazu  przekroczeniach 
staw karnych i admin'stracyjnyich, dosiają się 
|do aresztów policyjnych i tu w zetknięciu się 
| z rutymovanymi zbrodniarzami uczą się zbrodni 
| Przerażemi za pierwszym razem gdy ich po- 
licyant przyprowadzi do aresztów policyjnych 
Dod Telegraf, płaczą (często ze strachu przed. ka- 
Tą chłosty) już za drugim jednak lub trzecim 
"anem, stają do pmzesłuchania z cynficznym U 
| śmiechem na twarzy. = 
Jakież to są dzieci? Pytanie to rozwiązuje 
trafnie dr Wessely dzieląc je na następujące 
ategorye: a) dzieci opuszczone, mie mające anit 
 Todziców! ani opiekunów; b) dzieci, które przez 
rodziców (opiekunów) mogłyby być dobrowol- 
Mie oddane do zakładów wychowawczych wzgl. 
Boprawczych, wreszcie najgwoźniiejsza grupa c) 
dzieci, których rodzice, czerpiąc dochód z ich 
Uliczmego zarobkowania, sami je ra handel wy- 
Syłają. Ta trzecia grupa wykazuje amalogię z 

ią, gdzie często. rodzice, zamiast do szkoły 

Mysyłać, używają dzieci do Praszenia gesi, 
| rów i t. p. 

Przyczyn z tego stanu rzeczy nie trzeba chyba 
bszernie tłómaczyć — są to skutki wojny. brak. 
Opieki, zreszią W mmiej kuliunalnych war- 
Stwach ji przed nią nieszczagółnej, drożyzna 1.. 
"aSkarstwo. Proceder zarobkowania jest łatwy 
„ Ponętny — polega na sprzedaży ulicznej papie- 
„OSów, mapłałek. dzienników a Mierwadko nawet 
„R podawaniu adresów mierządnie. Dzieci prze- 

Ywaja cały czas na ulicy, która je wychowuje 
PANI dążących do zdobywania stosunkowo 

kich zysków, w zamiam za prawie żaden 


E 


NABPBRZÓD* 


Maloletmi w aresztach policyjnych 


wysiłek — zapoznaje je z wiszelkiemi ujemnemi 
stronami życia miejskiego i ulatwia odczuwa- 
mie i zaspokajamie zachcianek. Wielkie stosun- 
kowo zyski umożliwiają tym dzieciom uczę- 
sziczanie do kinoteatrów, zozbudzających fania- 
zyę prawie wyłączmiie w kierunku ujemnym. 
Nic dziwnego więc, że dziecko którego dusza 
zawisze nowych taknie wrażeń, z czasem uprzy- 
krza sobie wystawanmiie na rogach ulic; dorasta- 
iąc, łączy się w male szajki, które wzorem bo- 
haterów filmowych — zrazu okradają wozy tar- 
gowe, spiżaunie, siaycny, później zaś z pewnego 
rodzaju ambicyg praga osiągnąć laury nieu- 
chwytnych włamywiaczy do kas. 

Wilaę tych stosunków! trzeba przypisać wa- 
rumkom życiowym, w których żyjemy — dzieci 
same najmniej jej ponoszą, ten, też uwzględnia 
jąc moment uwalnia Policya zasadniczo wszy- 
stkich doprowadzonych małoketnich i oddaje 
ich do ukarania domowego. Mimo to, zdarza. 
się, że między takiemi małpletniemi: znajdą się 
jednostki: podejrzane o uczestnictwo lub samą 
zbrodmię a w tych wypadkach przytrzymiamiie 
ich w aresztach policyjnych jest smutną konie- 
czmością, ze względów bozpieczeństwa publicz- 
nego. I sam fakt aresztowamia nie byłby ostate- 
cznie tak groźmy, gdyby możmia było dzieci te 
trzymać w odosobnieniu od starszych. Niestety 
niie pczwała na. separacyę obecne urządzenie a- 
resztów! policyjnych, gdzie panuje brak miej- 
sca i odpowiedniej liczby personalu. W spra- 
wach tych trzeba mieć wciąż jeszcze i to na oku 
że ido dziecka, jakilegokoltwiiekby ono było po- 
chodzenia, trzeba się zliżać z sercem, z Nniesły. 
chauą cierpliwościę i wyrozumieniem. Do tego 
trzeba tudzi nietylko odpowiedniio przygobowa- 
nych, ako na prawdę dobrych £ rieskwaszonych 
ustawicznem obcewanienm z szamowinami Spo- 
łeczeństwa. 

Tak więc doszliśmy do scharakteryzowyania 
koniecznych żądań, a miiamowicie osobnego a. 
kału dla małoleżnich aresztantów ł osobnego 
dla tych czlów persenalu. 

Statystyka aresztów . policyjnych wykazuje 
przeciętnie 8—10 malłoleinich obojga pici dzien 
nie, doprowadzamych z ulicy za rozmajłte prze- 
Kkroczeniia karne tub admoiiniistracyfnie. Na cel 
osobnego pomieszczenia tych dzieci 'wystandzy- 
łyby cztery ubikacye. Jedna dla chłopców, dru- 
są dla dziewicząt, trzecią na pracownię, czwartą 
wreszcie na kamcelaryę. Kapel 1 dezinfekcy 
mogłaby się odbywiać, tak jak dotąd. w budyn- 
ku pod Telegratem; w razie konieczności prze- 
słuchamiia, szedł>y albo umzędnik ma miejsce, 
albe też możnaby dzieci dostawiać do biura, 
(na razie nieistniejące z braku funduszów!!!) 
karetka policyjną, lub samochodem: służbowym 
(którego tnkże jeszcze nie wa). Do obsługi biur 
trzebaby jednego urzędnika. kamicelaryjnego, do- 
zorcą i dozorczynię, wreszcie kierownika war- 
sztatu. Wszystko razem mie przeniosłoby Syr- 
datku 200.000 Mk. rocznie — zatem kwotę, w 
stosunku ido społecznych zysków znikomą, choć 
by nawet i w: dwójnasób wzrosła. 

Projekt powyższy nie narusza w mieczem pro- 
jektu Pozotowi Opiekuńczych, bo aresztowań 
metoletnich nawet przy ich istnieniu i rozwoju 
społeczeństwo nie uniknie. Zlego odrazu nikt 
nie wypieni wi zupełności. 

Sądziimy wreszcie, że pomysł osobnych are- 
sztów dla miałoletniich, miałby zastosowanie nie 
tylko do Krakowa samego, lecz i do wszystzich 
miejscowości gdzie istnieją areszta policyjne. 

Dr Kazimierz Szczepański, 


Przegląd społeczny 


Ustawa e kasach chorych, uchwalona przez 
Sejm 19 maja rb. została ogłoszona w Dzien- 
aiku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej w Nr. 44 
z 9 czerwca tb, 

Jeszcze 6 regulacyć płac w Zakładach wojsko- 
wych, Z D. O, G. krakowskiego komunikują 
nam: Ministerstwo spraw wojskowych wydało 
rozporządzenie, regulujące płace i dodatki apro- 
wizacyjne robotników, zajętych w zakładach 
wojskowych. Płace podniesiono znacznie odpo- 
wiednio do dzisiejszych warunków drożyźnia- 
nych, a co najwżniejszą — uznano zasadę auto- 
matycznej podwyżki w miarę zmiemy stosun- 
ków drożyźnianych. W odniesieniu de sprawy 
żywnościowej obok dodatków aprowizacyjnych, 
zależnych od minisiorstwa spraw wojskowych, 
przyznano z magszynów wojskowych pewną. 
część artykułów Gnakę, cukier, tłuszcze), które 


mogą nabywać po cerach tych samych, jak pła- 
cą. wojskowi. 


Umowa cennikowa rożainików budowlanych 
w Krakowie, zawarta 4 czerwca z organizacyami 
budowniczych i majstrów, opiewa: 

1. Płaca robiników budowlanych podniesiona 
została o 60 procent do cennika objętego umową 
z dmia 12 marca 1920. 

Wypiata będzie godzinowa t. j. za przeprowa- 
dzone ilości godzin w tygodniu, licząc 46 godzin 
pracy, tygodniowej, z mianowicie: 

a) Płaca murarzy i cieśli wynosi za godzinę 
od 10.40 Mkp. do 12.30 Mkp., co odpowiada, pla- 
cy dziennej 80 do 96 Mkp. obliczonej jak nastę- 
puje: 

96 Mkp. X 6 dni (czyli 48 godzin) = 576 Mikp.: 
46 godz. = 12.30 Mkp. za godzinę, 

80 Mkp. X 6 dni (czyli 48 godzin) = 480 Mkrp.: 
45 godz. = 10.30 Mkp. za godzinę. Z 

b) Płaca pomocnika starszego wynosi za go- 
dzinę od 6.25 Mkp. do 7.50 Mkp., co odpowiada 
płacy dziennej 48 do 57.60 Mkp. — obliczone jak 
wyżej, ` 

c) Placa pomocnika młodszego i pomocnicy 
wynosi za godzinę od 4.20 ikp. do 5.40 Mkp., co 
odpowiaua płacy dziennej 32 do 41.60 Mkp. — 
obliczonej j. w. 

2. Murarze į cieśle w wieku od lat 18-tu, jeżeli 
pracują w swoim zawodzie staile co najmniej 
4 lata, będą uważani jako robotnicy ukwaliii- 
kowani, dostaną odpowiednie poświadczenia, 
przez swoje cechy i zostaną wyzwoleni, Po wy- 
zwoleniu będą kwialifikowani na kategorye, a 
mianowicie: 

Murarze: a) fasadowcy, b) murarze do muro- 
wania i robót wewnętrznych; 

Cieśle: a) do wykonywania schodów it. p. ro 
bót, b) do odiwięzywania dachów i robót we- 
watętrznych. 

Wobec powyższego postanowienia  pożąda- 
nem jest, aby wszyscy robotnicy t. j. murarze 
i cieśle pracujący już od, dłuższego czasu W swo- 
im zawodzie posiadali świadectwo uzdolnienia 
czyli kartę wyzwolin. 

Postanowienia co do praktykantów. Robotni- 
cy młodociani niżej lat 16-tu, tak u murarzy, 
jak i cieśli muszą być zapisani do cechu jako 
praktykanci i jako tacy będą podzieleni wedlug 
łat pracy: na starszy i młodszy. Wynagrodzenie 
dla nich będzie objęte umową cennikową. 

3. Czas roboczy będzie przez robotników rze 
telmie ódrabiany, niemniej jednak będzie ściśle 
przestrzegany. przez zawiadowiców i zarządzają: 
cych budową. Przerwa obiadowa jak j ukończe- 
nie dziennej roboty nastąpi po oznajmieniu sy- 
gnałem na budowie. g 

4. Chłopi i pomoc przy murarzach powinni 
przychodzić parę minut wicześniej, dla przygo- 
towania murarzom naczynia i materyałów, aby 
mutam mógł punktualnie zaczynać pracę, 

5. Zarządzenia przełożonych na budowie ma- 
ją być ściśle przestrzegane i wykonywane przez 
robotników, a to dla umiknięcia wypadków i 
wadliwego wykonania robót konstrukcyjnych. 

6. W razie nieudolności pracy lub niechęci w 
robocie może pracodawca robotnika oddalić, 

4%, Nadobowiązkowe godziny. Pierwsze dwie 
godziny nadobowiązkewe płatne będą o 50 proc, 
nastepne o 100 proc. wyżej, 

8. Przy wysyłaniu robotnika ma prowincyę, 
płaca będzie osobno ugodzona między preco- 
daweg a robotnikiem. 

9. Ze względu na niezmierną drożyznę mate- 
ryałów, rusztowań, naczyń, klamem, gwoździ. 
sznurów, lin i t. p. robotnikom mie wolno zabie- 
rać z budowy żadnych opałowych i budowiar 
nych części pod rygorem natychmiastowego 
wydalenia z pracy, bez wypowiedzenia, i odda- 
nia sprawy sądowi połuhownemu. 

10. W razie przeszkód atmosferycznych, za 
zgodą robotników, mogą być stracone godziny 
odzabiame poza normalnemi godzinami pracy. 

11. We wszystkich sprawach spornych, wyni- 
kłych ze stosunków: pracy, rozstrzygać będzie 
sąd polubowny, złożony w równej ilości tak ze 
strony pracodawców jak i robotników. 

12. Wszelkie zmiany cennika będą zgłaszane 
na cztery tygodnie uaprzód, dla uniknięcia 
przewrotów przy prowadzeniu i braniu robót. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1920. 

Za stowarzyszenie cechowych majstrów mu. 
rarskich i ciesielskich: Stanisław Zakulski, Sta- 
nisław Czechowicz. 

Za Izbę Budowniczych w Krakowie: 
mierz Wyczyński, Jan Burzyński, 

Za Związek Robotników- budowląmych w Poł- 
ste: Wazimierz Łapiński, Wincenty Nożyński 


Kazi- 
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Ruch Kołejarski 


Kraków, 20 czerwca, 

Wiczoraj odbyło się w Arakówie na stacyj na- 
der liczne zgromadzenie pracowników kolejo- 
wych z Krakową i z Podgórza, w sprawie wy- 
płaty zalegających poborów,yktóremu przewod- 
niczył kol. Grylowski, sekretarzował kol. No- 
dzeński. Zagał zgromadzenie kol. Grylowski, 
zaznaczając, że pracownicy kolejowi niczego nie 
mogą od rządu otrzymać, jeżeli nie upominają 
się o to i nie przypominają rządowi spelnienia 
przyrzeczeń. Już 81 maja b, r. postawili koleja- 
rze rządowi szereg postulatów, które on: zobo- 
wiązał się wypełnić, a które D. O, Gen. W. FP. 
silnie poparło, a jednak mimo tego musieli zwo- 
łać dzisiaj ponownie głodowe zgromadzenie, a- 
żeby jeszcze raz upotninać się o spełnienie przy- 
rzeczeń. Wymówki, że rząd jest w zańyvieszeniu, 
o tyle nie są miarodajne dla głodujących kole- 
jamzy, że omi nie mogą czekać, czy i kiedy wo- 
góle rząd się utworzy. Tem silnie; musimy ob- 
stawać przy postawionych ma ostatniem zgro- 
madzeniu postulatach, że postulatów tych nie 
spemiono, gdyż nie można uważać ochłapu, 
rzuconego przez rząd, za załatwienie żądań ko- 
lejarzy. Miało się wypłacać pobery co tydzień, 
rząd zgodził się na trzykrotne wypłacwnie po- 
borów w czerwcu, miał załatwić ostałecznie 
regulacyę płacy, a doprowadził do tero, żandnej 
sprawy dokładnie nie załatwiwszy, że obecnie 
grozi bezrckocie į to w bardzo ostrej formie, bo 
Ogólne. I dlatego teraz musimy ustalić ostntecz- 
ny termin, do którego rząd bezwarunkowo ii- 
danin nasze musi załatwić. 

Kol, Żuwała zdał sprawę z interwencyi u pre- 
zesą Dyrekcyi, który oświadczył mu, że mini- 
stenstwo kolei wysłało wyjaśniającą depesze, A 
pracownicy etatowi otrzymają dopiero dnia. )-gv 
lipca 100 procent pohorów oraz 100 procent do- 
datku. Na oświadczenie nasze w Dyrekcyi, że 
pracownicy kolejowi 84 już nadzwyczaj w zdyu- 
nzeni, gdyż głodują, odpow edział przedstawi- 
cjel administracyi kolejowej, że wypłata zale- 
żna. jest od sejmowej komisyi kolejowej. O8wia<l 
czenie to nie zadowoliło zgromadzonych Tzesz 
kolejarzy, którzy nie dowierzają wszystkim Wy- 
jaśnieniom rządu czy Sejmu. W dalszym ciągu 
swojej przemowy podniósł morwca jako miedo- 
brą okoliczność to, że w komisyj tej zasiada po- 
sel Tabaczyński, który stale zwalcza wszelkie 
postulaty kolejarzy, a szczególnej takie, które 
wychodzą z zawiodowego Związku i dlatego Q- 
pawiają się kolejarze, że i w tych sprawach bę- 
dzie on jeno przeszkodą, a nie pomocą i ragi- 
lacyę płac znowu komisya ta przeciąghie przez 
dwa lub trzy miesiące. 

Na żądanie przeniesiono zgromadzenie przed 
gmach Dyrekcyj kolejowej, celem mamjfesto- 
wania przed administracyą kol ejową, ażeby” zło- 
żyłą odpowiednią relacyę ministerstwu kolejo- 
wemu, 

W dalszym ciągu przemówił kol, Packam, zda- 
jąc sprawę z interwencyi w D. O. G. w naste- 
pujący sposób: Reakcyą używa od. dłuższego 
czasu wojskowości. jako taranu przeciwko „nie- 
bezpiecznym dążeniom" pracującego ludu, zor- 
gamizowanego w zawodowych związkach, dla- 
tego bylismy zmuszeni zwrócić się również do 
wojskowości, celem wyjaśniehia naszgo stosun- 
ku do rządu i naszych żądań, jak równ: eż sta- 
nu, w jakim się majdujemy. Również i obecnie 
zwróciliśmy się do D. O. G. o interwencyę w 
sprawie wypłaty zaległych poborów, względnie 
dodatków, z oświadczeniem, że czekamy nu 
spełnienie naszego postulatu do 21 b. m. Mowica, 
dodaje, że załatwienie naszych postulatów. dla- 
tego się przeciąga, iż poseł Tabaczyński „yobi 
obstrukcyę" i zrywa rozmyślnie posiedzenia ko- 
misy. 

Kol, Gabryel zaznacza, iż przykro jest, że prn- 
cownik kolejowy musi się upominać o swoje 
prawo do życia i dodaje, że wojskowość rów- 
nież interweniowała na naszą korzyść, a jednak 
sprawy mje załatwiono pomyślnie i teraz, kiedy 
pracownik kolejowy nie mu z czego żyć, obje- 
cuje się mu wypłatą na pierwszego lipca, 

Kol, Gazur przemawia w duebu poprzednich 
wywodów, zaznaczając jako ostatni ternijn cze- 
kamia dzień 21 b. m. z tem, że po tym tenninie 
pozostawia się dalsze kroki j działanie kolejo- 
wemu pracownikowi wedlug jego własnego u- 
sądu i rozumu, 

Tak samo prasami | kol. Chrząszcz, 

Kol. Grykbweki podnosi również sprawę przy- 
działu ubrań, która była porusżoną 31 taje b. r., 
a właściwie ciągmie się już rok i proponuje wy- 
słanie osobnej depatacyj w lej sprawie, gdyż 
grozi nam, że znowu otrzymamy papierowe u- 
branja, jakkolwiek inne Dyrekcye otrzymały 
już ubrania z dobrej materyj. 


„NAPRZÓD 


Koj, Jamróz podnosi, żeby stanowczo nie brać 
papierowych ubrań i wysłać natychiniast depu- 
tacyę w tej sprawie. Kol. Gryłowski odczytuje 
rezolucyę zgromadzenia do Dyrekcyi kolejowej 
oraz do D. O. G., oświadczając, że rezolucyę tę 
złoży się wymienionym władzom, ażeby cne 
wiedziały o nastroju pracowników kolejowych, 
ci ostatni zaś, ażeby mieli woiiną rękę w chwili 
nadejścia ostatecznego term'nu, 

Rezolucya ta brzmi: W tej chwili odbywa sie 
na stacyi kolejowej onmag przed Dyrekcya kole- 
jową zgromadzenie pracowników kolejowych 
Krakowa i Podgórza w sprawie wypłaty pobo- 
rów i dodatków, przyznanych juź zasadniczo 
przez rząd. Zgromadzenie zwraca «e do p. Pre- 
zesą w tej sprawie, przedkładając następującą 
rezolucyę: Zgromidzemi w dniu 19 czerwca ma 
placu stacyjiuym oraz przed Dyrekcyą kolejową 
pracownicy kolejowi stacyi Kraków i Podgórze, 
domagają się za pośrednictwem pana Prezesa 
od rządu zaległych poborów, które miały być wy- 
płacone w połowie czerwca i to w następujący 
sposób: Pracownicy etatowj żądają wypłaty 150 
procent poborów do wtorku 22 czerwca, zaś nie- 
etatowi natychmiastowej wypłaty cadomiesię- 
cznych paborów, a to opierając się na uchwale 
zgromadzenia z dnia 31 maja b. r, którą dorę- 
cwono pamu Prezesowi, oraz przyrzeczeniu rzą- 
du, a którą domagali się pracownicy kolejowi 
tygodniowej wypłaty jednomiesięcznych pobo- 
rów. Drożyzna jest coraz większą i pracownicy 
kolejowi, jako państwowi słudzy, mający slate 
pobory, z których nie moza zaspokojć swojch 
najpry metywniejszych polrzeb, werpię. wyczer- 
piuwszy już wszystkie zusoby pieniężne, którymi 
dotad mogli dysponować. coras większą nędzę, 
przechodząc w głodowy okres, co panu Prezeso- 
wi, jak i rządowi powinno być wiadanem, Pra- 
cownicy kolejowi nie pierwszy raz zwracają się 
do rządu ze gwojemi, żałami i żądanianii i długo 
oraz cierpliwie -- jedynie ze względu na dobro 
budującej się Ojczyzny — czekają na: spełujenie 
tych żądań; niemniej jednakowoż rząd winien 
mdać sobie sprawę z tego, że dlużej już nawet 
najspokojniejszy pracownik wobec takiego ka- 
rygodnego przewlekania, załatwienia jego żądań 
nie będzie się chciał głodzić į głód może zrobić 
z niego człowieka hezkrytycznego i nie liczące- 
go sję z komsekwencyami, które właściwie spn- 
dna na barki rządu. Sprawa nie jest biahą, prze- 
ciwnie poważną i wymaga natychmiastowego 
załabwiemia, Za prezydrum zgromadzenia: Gry- 
lowski. Nodzeński, 

Po południu wróciła delegacya od prezesa 
Dyrekcyj i złożyłą następujące sprawozdanie: 
Prezes ma się zwrócić do ministerstwie. kolejo- 
wego, aby żądania, przedłożone w rezolucyj, za- 
latwiło jak najrychłej. Technicznie Sprawa ta 
da się przeprowadzić i wypłata może nastąpić, 
jeżeli minister kolej dą odpowiednie polecenie, 

W dalszym ciagu sprawozdania. zaznaczy! kol, 
Grylowski, że jeżeli ludzie, stojący na kierują- 
cych stanowiskach, będą mieli choć trochę po- 
czucja patryotyzmu, to sprawę załatwią szybko 
i pomyślnie, a nie będą rzucali zarzutów prze- 
ciwko „bolszewizmowi" pracownika kolejowe- 
go, który otrzymuje m esięcznie po 10 latach 
slużby 635 marek. 

Przemówienie zakończył mowca wezwaniem 
do spokoju j podjęcia pracy; o ile zaś do 32 czer- 
wea nie madejdzie pomyślna odpowiedź, zwoła 
się zgromadzenie na 22 czerwca o 12 godzinie w 
południe i ono zadecyduje o dalszej akcyj, 

Zgromadzenie zachowywało się stosunkowo 
spokojnie, niemniej dało się wyczuć między pra- 
townikarni kolejowymi bardzo silce wrzenie i 
zniechęcenie do kierujących czynników. Dziwie 
się należy indoleneyi tych czynników, które wi- 
dzą u pracującego człowieka. zdeńerwowanie, 
wywiołalne głodem i pzychozą wojenną, którzy 
przez przewiekanie spraw najżywotniejszych j 
niezałatwianwe ich dopuszcznią do fermentów 
w łomie społeczeństwa, ttopiero się zagospodu- 
rowującego. 


Festyn Ludowy 


urządza w niedzielę %0 czerwca w Parku miej- 
skim na Krzemionkach Towarzystwo Domu Ro- 
bottieżego w Podgórzu. Przygrywać będzie mu- 
zyka tramwajarzy. Program festynu bogaty i 
urozinaicony. Początek festynu ó godz. 2 popoł. 
Wstęp od osoby 4 Mk. Dzieci w towarzystwie 
rodziców do lat 5, mają wsięp wolny, ponad 5 
do 10 płaca i Mk. Dochód przeznaczony ta bu- 
dowę domu Robotniczego w Podgórzu. W razie 
niepogody festyn odbędzie się 47 czerwca, 
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Przegląd gospodarczy 


Przedłażenie terminu składania podań o pa” 
ienty na wynalazki, o ochronę wzorów Irysut* 
kowych i modeli, tudzież o echronę znaków ło 
warowych. Izba handlowa i przemysłowa W 
Krakowie podaje do wiadomosci, że termin 
składania podań o patenty na wynalazki, o 0% 
chronę znaków: towarowych, zgłaszanych na za” 
sadzie poprzednio obowiązujących ustaw, wj” 
znaczony ostatnio na dzień 30 czerwca 1920 zo” 
stał obecnie w myśl rozporządzenia ministeryal 
nego z 12 maja b. r. („Monitor Polski“ nr, 180), 
przedłużony do dnia 10 stycznia 1921. | 

Porieranie pożyczki polskiej w Ameryce, Na 
meetincu zwołanym w Nowym Jorku w sprawie 
popieranie polakiej pożyczki, odczytano tełe- 
gram ministra wojny Bakera, kióry opiewa: 
Polska jest karyera dla zachodniej cywilizacył: 
Jest największą koniecznością, wojenną, aby a7- ii 
mia polska byla podtrzymana i utrzymaną, ce” | 
lem stworzenia muru przeciw majazdowi barba- | 
rzyńztwa. i 

Spadek cen w Polsce. Warszawska „(azeła | 
Poranna” donosi z Lubelskiego, że w okolicach 
Szczebrzeszyna w ciągu dwóch ostatnich tygo" || 
dni cena pszenicy z 3000 marek spadła na 1000, 
żyta, z dwóch tysięcy na 700 mk. W tymsamyn: 
stopniu tj. o przeszło 68 proc. spdły ceny innych 
artykulów żywności. W Kmliszu ujawnia sięj 
stały spadek cen chleba pozakarikowego. Gdy | 
przed dwoma tygodriami funt chleba koszio”| 
wał 6.50 mk. przed tygodniem cena ta spadłaj 
na 6 mk. w tym tygodniu nu 5,50 mk. Również 
spadły ceny mięsa i słoniny. 

Łódzki „Volksblatt" donosi, że jednocześnie 28) 
spadkiem cen towarów spadać zaczęły równie” 
ceny żywności, Tak np. przed kilku dniami ezte- 
vy funty chleba kosztowało 40 mk. cena tê 
spadła na 32 mk. Również zaznacza się spadek 
cen ziemniaków, których korzec kosztował 300 
mk. a z powodu znacznego dowozu ceny spadly 
do 35 mk. za ćwiartkę, Spadły też ceny herbaty | 
i pieczywa. 

Spadek cen we Francyi. Radio z Lyonu dono- 
sj o coraz inienzywniejszej zniżce towarów we 
Francyi. W Mende (Lozere) spadły ceny bydła? 
rogatego o 600 do 1000 iranków, owiec, bare” 
nów o 50 do 80 framków, świń 150 do 200 fran- 
ków. Cena masła pozostaje bez zmiany. We 
Francyi południowo-zachodniej w Albi spadły 
ceny bydła o 30 proc., w Agen o 1000 do 1500 
franków na parze wołów, a o 30 proc. na świ” 
niach, wskutek czego musieli rzeźnicy, obniżyć [ 
ceny. W Saint Flour spadła cena rogacizny O 
500 frunków na sztuce od czasu jarmarku ma“ 
jowego, w Les Gers trudno jest sprzedać świ” 
nię za 15t franków za sztukę, podczas gdy pia“ 
cono dawniej 280 do 300 franków. W Corez7ć| 
spadły ceny świń o 100 franków na sztuce. W 
Figeec (Lot) spadły ceny bydła wogóle, a w| 
szczególności cieląt, za które płaci się 3.50 frank: 
do 450 za kilo. W Cariac (depart. Lot) płaca 8 
cielęta 3 franki do 3.50 za kilo. Zniżka: cen vini 
wynosi 50 franków na beczce, W Lain koszi jej 
beczka wina 250 do 260 franków, podczas gái 
dawniej kosztowalo 300 de 350 franków. 

Chidżenie lchwiarskich zysków.  „Czeskićj 
Slowo“ donosi, że ministerstwo robót publicz 
nych zamierza przeprowadzić rewizyę kosztów 
produkcyj węglowej i przez odliczenie niet 
spiuwiedłiwionych wysokich zysków posiada% 
czy kopalń węgla spowodować zniżkę cen w?) 
tla, ; 
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jest najpewniejsza 
lokata kapitaśuĄ 
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KRONIKA 


Kraków, 20 czerwca. 

Powołanie urlopowanych oficerów i żełnierzy. 
Wszyscy oficerowie, urz, wojskowi i szeregowi, 
przebywający w Krakowie na urlopach dla po- 
ratowania zdrowia oraz tak zwanych urlopach 
wypoczynkowych, zgłoszą się natychmiast naj- 
dalej do dnia 21 bm. w dow. miasta u referenta 
transportowego, celem odebrania dokumentów. 
podróży i natychmiastowego powrotu do od- 
działów zapasowych w myśl rozkazu M. S. 
wojsk. i D. O. Gen. 

Chleb biały. Miejskie Biuro aprowizacyjne za- 
wiadamia, że od wtorku 22 bm. wydadzą pie- 
karnie į sklepy rejonowe po 1 kg. na osobę bia- 
łego chleba na 83 odcinek w cenie po 9 marek 
80 fenigów za 1 kg. 

Reyulacya płac pracowników gazowni 1 elek- 
trowni w Krakowie. Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem. wiceprez, Sarego posiedzenie 
komisyi gazowo-elektrycznej, na którem rozpa- 
trywano żądania pracowników tychże zakładów 
przemysłowych o nową podwyżkę płac. O ile po 
przeprowadzonych. pertraktacyach okaże się ko- 
nieczność dałeko znaczniejszych wydatków na 
pokrycie poborów służbowych personalu, wów- 
czas komisya będzie musiała na najbliższem 
posiedzeniu uchwalić dalsze podwyższenie cen 
prądu elektrycznego i gazu. 

Sezon operowy. Na podstawie umowy, zawar” 
tej z prezydyum miasta. i dyrekcyq teatru po- 
wszechnego, urządza krak. Tow. operowe z dn. 
1 lipca br. cykl przedstawień w gmachu teatru 
miejskiego im. Jul. Słowackiego. Towarzystwo 
operowe, mając za sobą 5-cioletnią działalność 
bogatą w doświadczenia, obfity repertuar i po- 
wszechne uznanie czyni gorliwe zabiegi, by tak- 
że poziom artystyczny przedstawień był jak 
największy. „ik . = I 

Układy z najwybitniejszemi siłami artystycz 

mi dobiegają końca. 
pe AE Didur w Krakowie. „Krakowskie Biuro 
koncertowe E. Bujański* zdołało po długich 
staraniach pozyskać na jeden koncert w naszem 
mieście najznakomitszego dziś śpiewaka pol- 
skiego, Adama: Didura. Koncert odbędzie się w 
niedzielę 4 lipca w sali „Sokoła“. Bilety są do 
nabycia od wtorku tj. 22 pm. u J. Rudnickiego, 
Linia A—B. , 
CR Bagatela. „Prokurator Hallers" z Ka- 
rimierzem Kamińskim w tytułowej roli powtór 
rzony będzie dzisiaj wieczorem i w poniedzia; 
lek 21 bm. Nową krealcyg warszawskiego gościa 
będzie Kajetan Dor wi głośnej komedyi Herma- 
na Bahra pt. „Mistrz“. Premiera tej oryginalnej 
sztuki odbędzie się we wtorek 22 bm. Reżyseryę 
prowadzi p. Czarnowski, ai w szeregu wykonaw- 
ców oprócz znakomitego gościa oraz reżysera 
widnieją nazwiska pp. Kozłowskiej, Łąckiej i 
Gorajskiej oraz pp. Dante-Baranowskiego, Brze- 
akiego,  Fritschego, Czyńskiego, Dębowicza, 
Trzywdara i Orzechowskiego. „Mistrz“ po pre- 
mierze wtorkowej powtórzony będzie we środę 
4 czwartek. Bilety na wszystkie te widowiska. 
nabywać już można przy, kasie teatru. 

Dyrekcya Bagatell przypomina, że wieczorne 
przedstawienia rozpoczynają się o godz. ósmej, 
i prosi publiczność o wicześniejsze przybywanie 
do teatru, gdyż z chwilą rozpoczęcia każdego 
aktu drzwi wiodące na widownię będą bez- 
względnie zamykane. y 

Z Instytutu muzycznego. I-szy popis uczniów: 
odbędzie się w poniedziałek 4. 21 bm. o godz. 7 
wiecz. w sali Inst. muz. W programie produk- 
eyo klas. tontep., skrzypiec oraz gimnastyki ryt- 
micznej. 
| Drukarze krakowscy w niedzielę 4 lipca br. 
urządzają zabawę leśną na Bielanach. Dochód 
z zabawy na plebiscyt i cele humanitarne, Bliż- 
sze szczegóły zostaną podane później. 

Na plebiscyt mazurski, Wzywa się rodaków, 
urodzonych na Mazurach i Warmii, aby natych- 
miast osobiście lub pisemnie zgłosili”się do pre- 
zesa dra Stolarzewicza, podając imię i nazwi- 
sko, rok i miejsce urodzenia oraz zawód celem 
wysłania ch do miejsca przynależności na ple- 
biscyt. 

Wypadek przy pracy. Katarzyna Musiał, 60- 
letnia wyrobnica, spadła do kanału (przy remi- 
zie tramwajowej w Krakowie), lmalecząc się do 


„NAPRZÓD* 


Profesor Morawski o pożyczce. 
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Wobec zastępu tych, którzy mniemają, że Ojczyzna im służyć po- 
winna i którzy dlatego Ją wyzyskują, krzywdząc ogół, hańbiąc imię 
polskie i siebie, winny się Ścieśnić szeregi tych, którzy mają serce 


i sumienie na właściwem miejscu. 


Przed ołtarzem Ojczyzny należy 


nam wyzbyć się wszystkiego, co w nas jest przywarą dziedziczną lub 
spuścizną niewoli, więc niekarności, swarliwości, jadów zastarzałych, 


a na Jej ołtarzu złożyć natomiast nasz czyn, miłość i mienie. 


Nie 


jest to ofiarą, lecz spłatą długu, wskazaną przez głos uczucia i obo- 


wiązku. Więc nie zwijmy ofiarą, co Ojczyzna nam wróci nietylko 
w pieniądzach, ale nadto w swej chwale i sile, która też będzie na- 


szem zdrowiem i Siłą. 


Zakwestyonowane rzeczy w  farbl"rni"ch. 
Kto z właścicieli rzeczy  zakwestyonowanych 
przez komisyę wojskowo-policyjną w: dniach 10 
i 11 czerwca w farbiarniach w Krakowie i Pod- 
górzu nie udowodni do d, 20 lipca b. r. swego 
prawa własności i to niezbitymi dowodami, tra- 
ci je na rzecz skarbu państwa. Po zezwolenia 
na wydanie zakkwestyonowanych rzeczy zgła- 
szać się należy w Intendanturze Okręgu Gene- 
ralnego Kraków, przedkładając równocześnie 
dowody. 

Włamanie do tempłu na Kaźmierzu w Krako- 
wie.  Niewyśledzeni jacyś sprawcy dokonali 
włamania do templu izraelickiego na Kaźmie- 
Izu, skąd skradli kilkanaście sztuk „tałesów* 
(rytualne szaty do modlitwy) wantości kikka- 
dziesiąt tysięcy koron. Kradzież zauważono do- 
piero w sobotę rano, gdy się zgromadzono na 
nabożeństwo, 

Znaleziono na ul. Wawrzyńca w Krakowie w 
dniu 15 czerwica zegarek. damski, który jest do 
odebrania w konsumie trarawajgpzy przy ul. 


* Wawrzyńca, w godzinach między 4 a 5 po poł. 


Aresztowano Zofię Hajdugę 17 lat liczącą, 
która w czasie odwiedzin skradła na szkodę 
Stanisława Kumali wiele różnych przedmiotów 
wartości 15.000 marek. 

Blskup.. i jałówka, Policya krakowska przy- 
chwyciła Biskupa Zygmunta lat 24, który w no- 
cy z 7 na 8 czerwca skradł na szkodę jednego 
z gospodarzy jałówkę wartości kilku tysięcy, 
marek. ` 


„Przytrzymano i aresztowano niejaką Stefa- 
nię Smajkiewicz, której odebramo wiele różnych 
przedmiotów pochodzących z kradzieży, 


Z POLSKI 

Zgromaazenie publiczne w Przemyślu zwoła- 
nie przez PPS odbyło się w środę 16 czerwca br. 
o godz. 6.30 wieczorem w wielkiej sali Domu 
Robotniczego przy' masowym udziałe ludzi pra- 
cy wszelkich zawodów. Sala, balkon, loże i ga- 
lerya była prnzepemionmia. Był to mityng prawdzi- 
wie robotniczy. Na porządku dziennym znajdo- 
wato się omówienie sytuacyj w państwie i za- 
granicą oraz kwiestya granic zachodnich. Zgro- 
madzemie zagaił krótkiem, poglądowem przemó 
wiieniem tow. L. Przeerski, poczem w skład pre- 
zydyum weszli tow. D. Teluk, i Aleksander Dul. 
wiński. Pierwszym referentem był tow. dr Fr. 
Dorosz, który w świetnych, często oklaskiwa- 
nych wywodach, omówił polityczne położenie m: 
państwie i zagramicą, przechodząc po kolei sy- 
tuacyę we wszystkich krajach” kontynentu i za 
oceanem przedstawiając ją nader krytycznie i 
rzeczowo Wypadki zagraniczne nie pozostają 
bez wpływu, rzucając refleks jaskrawy na sto- 
sunki w Polsce, znajdującej się w tak trudnem 
położeniu. Hucznymi oklaskami nagrodzili zgro 
madzeni znakomity referat tow. dra Dorosza, 
poczem zabrał głos poseł tow. Łańcucki, który 
w doskonjałem przemówieniu poświetlił współ- 
czesne życie polityczne na ziemiach polskich. 
Wielką część swych trafnych uwag Poświęcił 
mowtkta sprawie aprowizacyi, będącej wcigż o- 
twartą rang na organiźmie ludności pracują- 
cej. Odnośnie do polityki wskazał na — arendę, 
w le$órą nas oddaje endecya, która hłaga Fran- 
cyę, aby miańesym Polskę zarówno w sprawach 
wewnętrznych, jak płebiscytowych i zagranicz- 
mych. Przen tow. Łańcuckiego nagro- 
drone kusewynsi clalasiunai, poczem przewodni- 


— 


tkltwie. Ranna. opatrzyło pogotowie ratunkowe. caęcy tom. Teluk saminak lwóżkiero przemó- 


KINO „OPIEKA! 


UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474 


————— m 


CYRK WOLFSSOHNA 


Od czwartku 17 czerwca br. 


fenomenalne £ arcydzieło | filmowe Cały G 


Kazimierz Morawski, 


wiieniem obrady tego potężnego liczbą i aastwo- 
jem zgromadzemia, którego uczestnicy w pod- 
niiosłeem usposobieniu opuścili Dom Robotniczy. 

Kclejarze przemyscy a plebiscyt. Obecni na 
ogólnem zgromadzeniu dnia 14 bm. członkowie 
Z. Z. P. K. w Przemyślu uchwalili następującą 
rezolucyę: Poleca się zarządowi Koła miejsco- 
wego w Przemyślu zwrócić się za pośrednict- 
weim Koła Okręgowiego do dyrekcyi P. K. P. we 
Lwowiie z żądaniem, by suma ściągnięta z pobo- 
rów pracowników kolej. członków Z. Z. P. K. 
w wysokości jednodniowej płacy mia plebigcyt na 
Śląsku złożoną została nia ręce p. Doroty Kłu- 
szyńskiej i dra Ryszarda, Kunickiego i przez 
tychże pokwitowanę została. Rezolucyę powytk- 
szą podaje się do wiadomości redakicyi „Robo- 
tnika Śląskiego". 

Endecya przy robocie. Z Żywca piszą mmm. 
Przed kilkoma tygodniami odbyło się tu zgro- 
madzenie, zwołane za zaproszeniami przez na- 
rodowego demokratę sędziego Kwieci i 
Fan ten widząc, że w powiecie żywieckiem ro- 
botniey i chłopi są silnie zorganizowami w PPS 
co wykazał imponujący obchów 1 Maja — usi- 
tuje formować organizacye wrogie PPS. Zgro- 
madzenie to zwołane właśnie było celem zorga- 
nizowamia dziewcząt pod sztandarem Związku 
łudowo-narodowego. Po referacie p. Kwiecień- 
skiego przystąpiono do wyboru Zarządu: Prze- 
miedniczącym wybrany został restaurator (t) za- 
kapturzony endek p. Teodor Reimszisel, znany 
swego czasu w fabryce śrub w Sporyszu, gdzie 
niezbyt pochle bng wyrobił sobie opinię. Za- 
Stępicą przewodniczącego został sędzia Kwie- 
cieński, dobrze znany w całym powiecie żywiec- 
kiem. Sławę swą zawdzięcza tym okołicznoś- 
ciom, że podczas wojny będąc austryackim ofice 
rem bił żołnierzy-Polakówi po twarzy zai to, że 
przy raporcie nie mówili w języku niemieckim. 
tylko po polsku! Resztę zarządu trudna było 
wybrać, pomieważ nikt z poważnych obecnych 
na tem zgromadzeniu obywateli, nie chciał do 
zarządu wejść, W końcu parę dewotek do za- 
rządu powołano. Napewno Kiwiecieński ma o- 
chotę postawić swoją kandydaturę ma posła 
przy przyszłych wyborach. P. Kwiecieński po- 
wiedział, że do dwóch lat czeńwłonych w povie- 
cie żywieckiem mie będzie. Zobaczymy, p. Kwie- 
cieński. 

Z Żywca piszą nam: W niedzielę dmia 6 czer- 
wca odbyła się w ogrodzie p. Munka na Zabła- 
ciu zabawia ludowa, urządzona . przez grupę 
Związku robotników chemicznych z fabryki pa- 
pieru. Zabawa zgromadziła wielu towarzyszów 
i publiczności z miasta, która przy dźwiękach 
muzyki miejscowej, wśród sprzyjającej pogody, 
bawiła się ochoczo. Z czystego dochodu, uzyska- 
nego z zabawy, przeznaczono sumę 1610 marek 
na sprawienie czerwonego sztandaru dla gru- 
py robotników chemicznych, pozostałą zaś re- 
sztę 210 marek przesłano mą fundusz prasowy 
„Naprzodu, Za udzielenie ogrodu, Komitet za- 
bawowy składa podzjękowamie pp. Munkowj i 
Waksbergerowi. 

Rektorem wszechnicy łwowskłej wybrał senat 
dna Witkowskiego, prof. filologii, który jednak 
zrezygnował z tej godności. Przy ponownym wy- 
borze wybrany zoatsł rektorem dr, Emanuel 
Machek, prof. okulistyki. l 

Fałszerze stumarkówek. W Łodzi policya a- 
resztojwiała Izaka Eitlera, Jana Szukca i Anto- 
niego Bednerga, falezeczy Shumekówek. Are- 
sztowanych odstomiono do umęądu śledenego. 


Cały di ochód 


-——— BrZzegnączony 


w 5 aktach. 


Ponadto uzupełnienie. 


na inwalidów 
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Usjłowane przemycenie kilku milionów ko. 
ron, W czasie rewizyi pociągu, wyjeżdżającego 
ze Lwowa na Stamisławów do Rumunji, zarzą- 
dzonej przez Urząd zwalczania lichwy, areszto- 
wano 72 podróżnych, którzy w bagażach swoich 
wieźli kilka milionów koron niestemplowanych, 
Dla przewiezienia not 1000-koronowych mieli 
oni porobiome nabrzuszojce i nagolennikj, tak, 
że trzeba ich było zupełnie rozbierać, która to 
manipulacya trwiała do godziny 3 rano. Pienią- 
dze przeznaczone były na wywóz do Rumunjj. 
Podróżni przyznali się, że «a drobme noty koro- 
nowe płacili markę dwadzieścia fenigów, a Przy 
większych nawet 150 fenigów. Skanifiskowane 
pieniadze zostały odwiezjone do P. K. P., a prze- 
liczenie ich potrwa dwa dni, 

Sprawcy wykradania dolarów z listów ame- 
rykaństkjch przed szem, Donoszą nam z Sant- 
ka: Zamieszkali w Dynowie Samuel Zughaft, 
Markus Arm i Aleksander Krnasnopolski weszli 
w lutym b, a. w kontakt z Edwardem Stamkie- 
wiezem, listonoszem urzędu pocztowego w Dy- 
nowjie. Skutkiem tego porozumienia było, że 
wszysikie prawie listy, które w swoim czasie, 
aż do końca kwietnia 1920, przychodziły z Ama- 
ryki, Stankiewicz regularnie ognabiał z dolarów, 
które następnie sprzedawał po kursie do 200 
koron za sztukę, Zughafłowi —- a polem Armo- 
wi i Krasnopolskiemu. 

Tie listów uległo temu losowi i jaką ilość do- 
iarów udało się Stankiewiczowi wykraść, tego 
śledztwo mie ustaliło. Akt oskarżenia, wygoto- 
wany przez prokuratoryę przy sądzie okręgo- 
wym w Sanoku, wymienia na razie około 40 o- 
sób poszkodowanych, zamieszkałych w Dymo- 
wie, Ulanicy, Dubiecku, Ruskiej Wet, Rzekach 
Noudrzeckich, Harcie, Łubmie i t. p., które pa- 
dły ofiarą niesumiennych manjipulacyi spółki 
dodarowej. Trzej wymienieni na wstępiie odpo- 
wiiadać będą przed trypumałem sądu okręgowe- 
go w Samoku, podczas gdy Stamkiewiicz staje 

trybunatea wzmocnionym, złożonym z 
6-ciu wotamtów, zastępującym sąd. przysięgłych. 
Sprawa zaś cała będzie sądzoną. według posta- 
nowień ustawy sejmowej z 50 stycznia 1920, za- 
grażającej za zbrodnie tego rodzaju karą 
śmierci. : 

Stankiewicz nie Ma jeszcze 18 lat. Twierdzi 
on, że dał się skusić przez Zughadta, a kiedy, ten 

"został mu za dolary winien 700 koron, zenwał z 
mim j kontynuował swój zbrodniczy, peoceder 
z Armem i Krasnopolskim i im dalej sprzeda- 
wał dolary, które sprytnie wykradał z listów 8r- 
merylkańskich, Listy ograbione zaklejał j dorę- 
czał sam stronom, które się wciąż użalłały na 
kradzieże, długi czas bezskutecznie. Kiedy jed- 
nak zwrócomo baczniejszą uwagę na Stalnfkitewi- 
cza i podczas rewizyi natrafiono u niego ma fo- 
tograńię, przeznaczoną dla Karoliny  Ciurkije- 
wacz z Dubiecka, sprawa zostałą odrazu wy- 
krytą. Stankiewicz wyśpiewał calą prawdę, 
przyznając się do wszystkiego. Zeznania swoje 
jednak usiłował następnie osłabić  twierdze- 
niem, że kradł tylko dołary z tych Fistóww, które 
z Ameryki przychodziły pod adresem jego ojca. 
Śledztwo natomiast ustalfto, że Stankiewiicz-oj- 
ciec nigdy żadnych listów dolarowych z Ame- 
ryki nie otrzymał, 

W de 

Teatr Im. Jul. Słoweckiego, 
Niedziela popol.: „Pan poset“, 
Niedziela wieczór: „Za króle. 
dwóch mężów". 
Poniedziałek: „Za króla Sasa". 
Wtorek: „Za króla Sasa“. 
Środa: „Za .króla Sasa“. 
Czwartek: „Za króła Sasa“ Guramowskiego. 
Piątek: „Zazdrość“ Arcybaszewia. 
Sobota: „Za króla Sasa* Guranowskiego. 
Niedziela popol: „Zazdrość* Arcybaszewa . 
Niedziela wieczór: „Za króla Sasa. 
Teatr „Bagatela", 
Niedziela popołudniu: „Pami Prezesowa“. 
Niedziela wieczorem: „Prokurator Hallers“ z 
Kaz. Kamińskim. 
Poniedziaełk: „Prokurator Hallers“ z Kaz, Ka- 
mińskim. 
Wterek: „Misira“ (Nowość) z Kaz. Kamińskim. 
Środa: „Mistrz“ z Kaz. Kamińskim. 
Czwartek: „Miste“ z Kaz. Kamińskim. 
Teatr powszechny, 
„Stara komedyamitka', 
Operetka w Nowościach. 
Niedziela popołudniu. „Tam gdzie skowronek 
spiewa“. 
Niedziela wieczór: „Muzykanci wiejscy”, 
Poniedziałek' „Sybilla“. 
Worek: „Muzykanci wiejscy”. 
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„NAPRZÓD" 


Nr. 147 


Misya Witosa 


Intrygi marszałka udaremnione 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 20 czerwca, 

Gdy p. Brejski zakomunikował marszałkowi 
Sejmu. że stronnictwa centrum i lewicy desy- 
gnowały p, Witosa na prezesa gabinetu, wysta- 
pił p. Trąmpczyński w tak osobliwy sposób, że 
weczorajszem zachowaniem się svem ukorono- 
wał hanjebna, intrygancką rtlę, jek oRgrywał 
w ciągu calego przesilenia. Zaczął od tego, że 
odbył konferencyę z p. Dubanow'czem i z nim 
razem ułożył jakiś podejrzamy rachunek głosów 
centrowo-lewicowych, na podstawie którego o- 
glosił komunikat, że stronnictwą centrum i le- 
wjcy liczą razem tylko 181 głosów. 

Wówczas przedstawiciele centrum j lewicy u- 
dal się do marszałka ze stanowczym protestem 
przeciwko tomu, poczem marszałek Trzampczyń - 
ski wezwał do siebie p. Witosa i w sposób nie- 
przyzwoity i opryskiiwy jat go wypytywać o je- 
go zamierzenia. 

Witos odpowiedział mu, że nie przyszsał do 
marszałka na egzamin, program zaś jego mar- 
szałek zaa, bo jest to ogłoszomy program cen- 
trowo-lewiicowy. 

Następnie przedstawiciele centrum i lewicy 
udali się do marszałka i przez półtorej godzimy 
tłómaczyli mu. że jego okstrukcya nie ma sensm, 

Wtedy p. Trgrapczyński wezwał przedstawi- 


OSTATNIE DEPESZE 


Znowu odroczenie konferencyi 
w Spaa 


Wiedeń. (PAT) „Wiener Aligemeine Zeitung" 
donosi z Paryża, że z powodu trudności, na ła- 


kie napotykągutworzenie gabinetu Fehrenbacha, 


termin zebrania się konieremcyi w Spaa będzie 


ponownie odroczony do 10 Hpca, 


Bojkot Węgier 


Nauen (PAT) Radio. Amsterdamski między- 
narodowy kongres związków zawodowych wy- 
stosował do węgierskiego ministra spraw we- 
wmętrznych estatni apel, w którym domaga się 
natychmiastowego zaprzestania jakiegokolwiek 
terroru i swobodnego rozwoju ruchu robotmi- 
czego na Węgrzech. 

Budapeszt (PAT) Dzienniki zajmują się w 
artykułach wstępnych zapowiedzią bojkotu, o- 
świadczając, że planowanego bojkotu mie należy 
ami lekceważyć, ani też brać go zbyt tragicznie. 
Dzienniki wsywłają rząd do zastosowania Te. 
precył, szczególnie wobec Austryi, przez wstrzy- 
mamie dowozu żywności. , 

Pewsianie tureckie w Małej Azyi 

Naneu, (PAT) Radio. Tureccy nacynaliści po- 
suwają się dalej naprzód w nadbrzeżnych oko- 
licach morza Marmara i morza Czarnego. We- 
dług prywatnych depesz z Konstantynopola, 
7000 żołnierzy Mustafy Kemala paszy zaatako- 
wało linie angielskie na froncie Ismail. Musta- 
fa Kemal ma zamiar dotrzeć do Konstantyno- 
pola, 


NADESŁANE 


Zakład kąpielowy 
siarczano-soiankowy w Podgórzu 
otwarży 15 czerwca 


Dr M. GOLDMANN 


adwokat 


przeniósł kancelaryę z Rynku gł. 22 
na ul. Radziwiłiłowską 21. 


Nowe amerykańskie maszyny do pisania 


URDERWGOD 


najnowszego typu już nadeszły. 
Do nabycia w składzie maszyn 


IGNACEGO GROSSA 


W KRAKOWIE, UŁ. STAROWIŚLNA 1. — TELEFON N 2190. 


Jeneraina reprezentacya i wy- 
łączna sprzedaż na zachodnią Ma- 
łopolskę i Śląsk Cieszyński ame- 
rykańskich maszya do pisania 


UNDERWOOD 


cieli klubu pracy konstytucyjnej. który lego 
zdamjem decyduje o większości. bo wedle jakie- 
goś innego wyliczenia centrum i lewica ma do 
rozporządzenia 201, a blok p. Dubabiowicza po- 
dobno 207 głosów, Zjawiłj się tędy imieniem 
klubu pracy konstytucyjnej pp. Federowicz i 
Ba'worowski. Na zapytanie manszańkia, czy będę 
popierali rząd lewicowo-cenirowy, odpowiedział 
p. Federowicz zapytaniem, czy możliwe jest w 
obecnej chwili utworzenie innego rządu. Gdy 
nvarsza!ek uje mógi dać ną to pytanie stanow- 
czej odpowiedzi twserdzącej, oświadczył p, Fe 
der"wicz, że klub pracy konstytucyjnej poprze 
rząd lewicowo-ceniiowy, 

W ten sposób sprawa została ostatecznie zar 
łatwiona, a obstrukcya p, marszałka udarwem- 
njona, P. bubanewicz i ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz rozwijali de końca, w porozumieniu z narz” 
szałsiem, pyorączeową dzia:alność, usilując jer 
szcze w ostatniej chwili intrygować w klubie 
pracy konstytucyjnej, co in się jednak nie po- 
wiodło, 

Dziś o godzinie 10 rano uda się tedy p. mar- 
szałek do Naczelnika państwa, aby zapropomo- 
wać imieniem większości Sejmu p. Witosa na 
premiera gabimetu, a o godz. 11 p. Brojski przed- 
stawi p. Witosa w Belwederze, 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Rada RoboOinicza Krakowska odbędzie w nie- 
dzielę, dnja 20 czerwca o godzinie 10 przed po- 
łudniem, w sali Związku Stow. rohotn,, uł. Du- 
najewskiego 5, II. piętro, zebranie z porząd- 
kiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z Kongresu partyjnego: 

a) Program partyjny; 

b) Sytuacya poliiyczną i taktyka. P, P. S; 
c) Organizacya i wybory Rady Naczelnej; 
d) Dyskusya, 

2) Waioski į jnierpełacye, 

Na zebranie to mają wstęp także towarzysze 
pantyjni, za legitymacyami  członkowskiemi, 
które należy mieć przy sobie. Uprasza się o pun- 
ktualne przybycie. t 

Wydział Rady Robotniczej, 

Walno zebranie członków udziałowców Małe 
polłskiczo Konsumu Związku inwalidów wojen- 
nych w Krakowie odbędzie się w niedzielę 20 
czerwea o godz. pół do jedenastej przed poł. 
w gmachu żeńskiej szkoly przemysłowej, Aleja 


. Krasińskiego (róg ulicy Syrokomli), z następują- 


cym porządkiem dziennym: 1. Przyjęcie statutu, 
2. Wybór Dyrekcyi. 3, Wybór Radv Nadzorczej. 
4, Wnioski. 

Gdyby o oznaczonej godzimie mie zebrała się 
przepisana iłość udziałowców, w pół godziny 
później rozpocznie się posiedzenie bez względu 
na ilość tychże. 

Wpisy przyjmuje się pod powyżej podsnym 
adresem. 

Za Komitet organizacyjny Konsumu: Sekre- 
tarz: Sopiński Jan, Przewodniczący: Widliński 
Jam. 

Zgromadzenie dozorców domowych i roboiat* 
ków dziennych w Krakowie odbędzie się 20 
czerwca o godz. 3 popołudniu w sali miejskiej 
Kasy chorych przy ul. Dunajewskiego 1, 5, Ze 
względu na ważność spraw uprasza się o liczny 
udział w zgromadzeniu. 

Bacznośćł Najemcy mieszkań! ' Lokatorzy W 
Przemyślu! W czwariek 24 czerwca br. o godz, 
6 min. 30 wieczorem odbędzie się w Domu Ro- 
botniczym Zgromadzerie lokatorów z porząd- 
kiem dziennym: 

1. Walka z lichwą i paskarstwem mieszkanio 
won. 

2. Nowa ustawa o ochronie lokatorów. 

3. Stowarzyszenie lokatorów — pomoce praw- 
na, e 

Upraszamy o masowy, udział. 

Przemyska Rada. Delegatów Robotniczych. 

Komitet organizacyjny, lokatorów w Przemy” 
ślu. ; [= IE 


Potrzeba chiopców 
do roznoszenia „Naprzodu 
za stałą penzyą 


Wiedemość w Admlnistrzcyi „daprzeda” 
Dunajewskiego 5, 


Nr. 147 


Kraków, 20 czerwica. 
Czwarty dzień rozprawy 


W czwariym dniu odbywała się rozprawa 
przez cały dzień z przerwą dwugodzinną na 0- 
biad. Sala była przepełniona. Publiczność za- 
chowywała się niesfornie, tak, że prezydent s- 
du musial zagrozić opróżnieniem audytoryum. 
Przebieg rozprawy był nader ciekawy, obfitują” 
cy w momenty drastyczne. 

Na początku rozprawy przewodniczący O- 
swiadcza, że trybunał odmówił wnioskowi pro- 
kuratora odczytania protokołów policyjnych. 

Prokurator składa w ręce przewodniczącego 
listy znalezione wczoraj w kaźni, a pisane przez 
obwinionych, którzy za pomocą tych listów, po- 
rozumiewaili się co do sposobu obrony. 

Obrońca dr Przewomski zgadza się na odczy- 
tamie tych listów, 

Obrońca dr Szalay: Nie należy czytać tych M- 


„stów pisanych przez oskarżonych. Tutaj opo- 


wiem wypadek, który mnie spotkał wczoraj, 
gdy wychodziłem ze sądu. Spotkałem mianowii- 
cie kapelana więziennego ks. Czajkowskiego, 
który oświadczył, że wie od jednego człowieka, 
który mu się przyznał, że namawiał Grodzkiego 
do zamordowania Sądeckiej i dziękuje Grodz- 
kiemu, że nie wydał go. To też stawiam wnio- 
sek, aby przesłuchano kapelana. Trybunał po 
naradzie przychylił się do wniosku prokuratora 
ns odczytanie listów oskarżonych, zaś wniosko” 
kowi dra Szalaya odmówiono. A 

Następnie przesłuchiwaąano świadka Hugona 
Flechnera. s : 

Świadek, jako daleki krewny Taszyckiej za- 


` macza, że po śmierci męża Sądeckiej, żadnych 


fo a n N N 


| nę świadka złodziejką. t 
świadka o obronę. Postanowił z synem SIę roz- 


stosunków z Sądeckimi nie utrzymywał. Poży- 
cie między Sądeckimi nie było bardzo wzorowe. 
Tyle tylko świadek wie o Sądeckich. Sądecki 
bowiem o stosunkach swoich domowych niko- 
mu się nie zwierzał. 

świadek Eug. Strzelbicka, krewna Sądeckich, 
zeznaje, że matka p. Taszyckiej była bardzo nie- 
dobrą kobietą, prześladującą męża, Taka matka. 
nie potrafiła wychować moralnie swojej cónki. 
Raz przyszedł do świadka mąż Sądeckiej i o* 
świadczył, że dłużej nie może z żoną żyć i chca 
się z nią rozwieść. Gdy mu świadek wytłuma- 
czył, że ma troje dzieci, niech tego nie robi, Są- 
decki oświadczył: „dobrze — ale sobie życie od- 
biorę". I rzeczywiście, w kilka tygodni, lub mie- 
sięcy odebrał sobie życie. Na zapytanie „obroń- 
cy dra Szałaya. czy Sądecki juź po przejściu cho- 
roby umysłowej to mówił, świadek mówi, że 
tak. 

PRZESŁUCHANIE OJCA GRODZKIEGO 


Wchodzi na salę świadek Feliks Grodzki, oj- 
ciec oskarżonego. Zeznaje zaprzysiężony. W do- 
mu świadka działo się źle — przyjmowano go- 
ści, a między gośćmi spostrzegł p. Taszycką, a 
wiedział, żeto jest kobieta zła, prowadzi się nie” 
moralnie i „czepia się syna jego”. Raz na NIE 
cieczce do Tyńca poznał, jaki ich stosunek, Wi- 


| dział w niej demona, który opętał syna. Bołało 
4 go to, że upadł syn, 


którego chciał wykształcić 
na dobrego obywatela społeczeństwa. Stosunek 
świadka do syna od tego czasu był zimny, Swia- 
dek bolał bardzo nad tą Sprawą. Potępia postę- 
powanie żony, która przyjmowała Taszycką. 
Gdy syn z Taszycką otworzył sklep nazwali żo- 
Wtedy żona prosiła 


mówić sam na sam i przedstawił mu to bagno. 
Za późno było w to bagno się mieszać, trzeba 
było ratowiać sytuacyę. Zaczął mu świadck do- 
pomagać, pożyczać pieniądze. I tak wydał 3400 
kor. na marne, bo zarobki syna były fikcyjne. 
Dziwi się, żeby jego dziecko i syn, taki potulny, 
lecz niestety za mięki materyał, dał się nakło- 
mić do tej zbrodni. Dzień przed popełnioną zbro- 
dnią przyszedł syn do świadka, i w rozmowie 
zaznaczył, że z Sądecką żyje w największej 
przyjaźni. Gdy się świadek dowiedział o tym 
strasznym «czynie nie uwierzył. Pobiegł do po- 
licyi dla stwierdzenia tego. Gdy powrócił za- 


_ stał w swoim mieszkaniu p. Taszycką, która po- 


witała go słowami: „Ojcze — ratuj syna!“ 
Przedsiawiała sposób obrony. Oświadczyła da- 

j, że mimo to, że matkę jej zamordował, czuje 
ona do niego miłość, Świadek jednak nie po- 
Szedł za jej radą. Na policyi padł syn do nóg 


| Świadkowi i płakał. Wtedy świadek powiedział: 
„Ten demon pchnął cię do tego. Przebaczył inu 


Swiadek, jako ojciec. 
Prokurator: Państwo mieszkacie na Dębni- 


Mordercy Sądeckiej 


NAPRZOD" 


adem 


kach, a pan mówił, że spotkał się z Taszycką 
w mieszkaniu na ul. Garbarskiej 1. iż. 

Świadek: To było u mojej utrzymanki 
Tyi Surowieckiej.. (poruszenie na sali), 

Prckurator: A o stosunkach majątkowych p. 
Taszyckiej wiedział świadek? 

Świadek: Mówił mi syn, żebym był spokojny 
o starość, gdyż Sądecka: miała kupić po proce- 
sie rozwodowym folwarczek, w Xtórym zamie- 
szkają i zabiorą mnie do siehie po ślubie. Nie 
wierzyłem temu, gdyż wiedziałem, że Sądecka 
była skąpa. 

Prokurator: Czy pan nie odnosił wrażenia, że 
pieniądze, które miały ginąć ginęły w kieszeni 
p. Taszyckiej? 

Świadek: To było moje przekonanie. 

Obr. dr. Przeworski; Jakim był pański syn? 

świadek: Był uległym, bardzo uległym. To 
było dziecko idealne, tylko się zmawtwiłem, że 
brak mu własnej woli. Później zepsuł się mój 
stosunek do niego, gdy zerwałem z żoną. Dopie- 
ro, gdy zerwał syn z matką, znowu stosunek 
mój był serdeczny do syna, ale tylko do czasu. 
zjarwienia się demona t. j. Taszyckiej, 

Prokurator: Syn odważył się rzucić na matkę 
potwarz, że była złodziejką, a pan tolerował ito 
i nawiązał z nim wtedy ponownie stosunek. To 
jest oburzające, Ja sobie tego nie mogę wyobrar 
zić. Jak pan to może wytłumaczyć? 

Świadek: Ja także nie mogę sobie tego wy- 
tłumaczyć, 

Obr. dr Przeworski: Czy pani Taszycka obie- 
cała płacić za! proces? 

Świadek: Tak, oświadczyła mi, że odziedzi- 
czyła po śmierci matki olbrzymi majątek i pro- 
siła słowami: „Ojcze! ratuj syna!“ 

ZE ŚWIADKA OSKARŻONY 

Następnie przesłuchamo świadka Jana Wi- 
śniewskiego, który żyjąc z Grodzkim pożyczał 
mu pieniądze i pozostawał z nim w stosunkach 
handlowych.  Skarżył się przed świadkiem 
Grodzki, że popełniano u niego kradzieże, ale 
nic takiego nie widział świadek, coby wskazy- 
wało na te kradzieże. Dalej świadek zeznał, że 
od 3009 K pożyczonych Grodzkiemu płacił mu 
Grodzki dziennie 30 K tytułem nagrody (!). 

Obr. dr Szalay: Ładny procent — i dlatego 
musimy tak kolosalne sumy płacić za wędliny. 
(śmiech na sali). 

Prokurator: Pan sobie nie zdawał sprawy z 
tego, że to jest ordynarna lichwa, uprawiana 
przez pama? 

Świadek milczy. 

Prokurator: Panie Wiśniewski, gdzie pan mie 
szka? 

Świadek: Chwilowo w Krakowie — wogóle 
nigdzie. (śmiech na sali). 

Przewodniczący: Już pan wolny, 

Głosy na gali: „Na razie!" 

Prokurator wniósł przeciw świadkowi 
śniewskiemu doniesienie karne o lichwę. 

ORZECZENIE LEKARZY SĄDOWYCH 

Po 5 minutowej przerwie lekarze sądowi prof. 
dr Wachholz i dr Kwiatkowski przedstawili nę 
padstawie przeprowadzonej sekcyi zwłok po do- 
kcnariu morderstwa wyniki ogłędzin lekar- 
skich. Wyniki z oględzin wykazują, że denatka 
posiadała 4 poważne obrażenia w formie ren. 
a każda z tych czterech ran była śmiertelną. 

Następnie przystąpił przewoótłniczący do od- 
czytamia aktów procesu separacyjnego Taszyc- 
kich. Obfitowały one w momenty drastyczne, któ 
rym audytoryum, a szczególnie „damy z towa- 
rzystwa“ przysłuchiwały się z wielkiem zainte- 
resowaniem. Przewodniczący zarządził dwugo- 
dzinna przerwę. 

) ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA 

Po przenwie dwugodzinnej rozprawa 
częła się o godz. 3 popoł. Przewodniczący gdczy- 
tuje zeznania Edmunda Hammera, absolwenta 
Ak. hamdlowej, który znał się z Grodzkim z 
wojska a z którym w jednym pokoju sypiali. 
Gredzki prosił Hemmera, aby w procesie rozwo- 
dowym Taszyckich, zeznawał, że spał zawsze 
Grodzki razem z nim w kasami, a nie u Ta- 
sSzyckiej. Następmie praowodniczący odczytuje 
zeznania inmyich jeszcze świadków przesłucha- 
nych w procesie rozwodowym "Maszyckich, które 
to zezmaasa rzuweją ponure światło na postopa- 
wanie obojga oskarżonych, wobec męża Taszyc- 
kiej. W końcu cdczytuje przewodniczący z:zna- 
nia Grodzkiego .w procesie rozwodowym Taszye 
kich. Przedstawia on stosunek swój do Taszyc- 
kiej, jako idealny. „Oświadczył* się on Taszycć- 


Ma- 


Wi- 


rozpo- * 


kiemu o rękę jego żony, motywując to tem, że 
przez niego stało się niemożliwe pożycie mał- 
żonków. Później Grodzkioświadczył się Taszyc- 
kiej o jej rękę i został przez nią przyjęty. 

Następnie odezytał przewodniczący trzy listy 
pisane przez oskarżonych w więzieniu już ped- 
Czas rozprawy. 

W pierwszym liście poucza Taszyckąa Grodz- 
kiego jak się ma bronić į salwować oskarżoną. 

Przewodniczący: Czytał pan ten list? 

Grodzki: Czytałem. 

Przewodniczący: List ten wykradziono pamu 
Grodzkiemu. Jeden z więźniów to zrobił. 

Taszycha: Proszę wszystkie listy przedstawić 
„pamie'* Grodzki. Z jednego listu nie można są- 
dzić. Ja mam także jeden. Obwiniona wyciąga 
list pisany do niej przez Grodzkiego, lecz całego 
mie może czytać, gdyż resztę listu użyła na „pa- 
piloty“. 

Taszycka: Resztę listów proszę! Zniszczyłeś 
te listy, które dla ciebie były miedogodne. 


Grodzki: Nie mam. Wykradziono mi listy. 
Cieszę się sympaty wśród więźniów, którzy 


mnie chcą wyratowiaé. 

Przewodniczący: Tak proszę pami, więźniowie 
donieśli, że chcą zeznawać j zrobiło się u nich 
e aaa wynikiem której było odebramie tych 
jstów, 

Wezwany Sądecki na życzemiie dra Szalaya 
zenaje ponownie, że w mieszkaniu Grodzkiego 
zmaleziono ubranie i kapelusz, w którym miał 
dokcmać Grodzki pierwszy napad na Sądeską. 

Prokurater: Panie Grodzki — kręcił pan przez 
cały ciąg rozprawy — miech pan powie pra- 
wde — to dla pana lepiej będzie, 

Oto samo prosi obwinionego przewodniczący, 
i dr Szalay. 

Dr Szalay: Namawijała pana  Taszycka do 
zbrodni? 

Grodzki: Nie — mówiła mi, że póki matka 
żyje mą w miej opiekę, była może przywiązana, 
ale z pewnych słów wnioskowiałem, że lepiejby 
było Taszyckiej, gdybym usunął matkę. 

Taszycka: Scysyj między mną a matką nie 
było nigdy. Matka moja odmawiała mi małżeń- 
stwa z panem. Grodzkim i stąd wymikały scysye 
miedzy matką a mną. Zaczęłam się usuwać od 
Grodzkiego i chciałam go przekonać, że zarzuty 
matki co do Grodzkiego są słuszne. Nie chcia- 
łam z nim jednak zerwać, tylko chciałam nasz 
stosumek inaczej ureguloiwać. 

Prokurator: Ej, panie Grodzki — mów pan 
prawdię!... 

Grodzki: Sądecka z początku przychylną by- 
ła naszemu małżeństwu, ale w ostatnich cza- 
sach dążyła bezwzględnie do zerwania. 

Po dłuższej pauzje odczytał protokolant pro- 
tokół oględzin miejsca zbrodni, listy Taszyckiej 
do Grodzkiego i Grodzkiego do niej, dałej pro- 
tokół masy spadkowej po Sądeckim, z czego 
wynika, że kapitał i nieruchomości, które pozo- 
stawił zmarły wynoszą wartość 614.647 K. we- 
dług obliczeń z 1919 r. 

Prokurator postawił wniosek na odczytanie 
listów matki do Taszyckiej ma tydzień przed 
śmiercią, oraz na odczytanie zeznań pewnych 
świadków, w celu wyświetlenia sprajwy Taszyc- 
kiego, który według tych świadków był dobrym 
mężem. 

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe. 


PYTANIA DLA SEDZIÓW PRZYSIEGŁYCH 


Następnie przewodniczący odczytuje nytania 
jakie skierowuje trybunał do sędziów przy- 
sieelych. 

I. Czy H. Grodzki winien jest, że 13 września 
1919 w Krakowie w zamiarze zabicia E. Sądec- 
kiej wystrzelił do niej kilkakrotnie z rewołweru 
z czego śmierć E. Sądeckiej nastąpiła, a czyn 
tem. spelnił w sposób zdradziecko podstępny i 
był do tego namówicny przez drugą osobę. 

II. Czy Zofia Taszycka winną jest, że przez 
zachętę i pochwałę urządziła i rozmyślnie spo- 
wodowała, że H. Grodzki skłoniomy przez nią w 
ten sposób w zamiarze zabicia E. Sądeckiej wy- 
strzelił dnia 13 września 1919 kilkakrotnie z re- 
wolwenu do niej,z czego śmierć jej nastąpiła. 

Następne pytania (III i IV) dotyczą oszustwa 
popełnionego ma szkodę Tow. Ubezpiaczeń w 
Krakowie przez fałszywe doniesienie o sfingo- 
wanem włamsmiu przez co Tow. szkodę w kwo- 
cie 10.022 K. ponieść miało. Następnie pytania V 
VI i VII dotyczą obojga obwiutowych a Iniano- 
wicie, że Grodzki fałszywie zeznania w sprawie 
separacyjnej Taszyckich złożył, za namawą Ta- 
szyckiej; pytamie VIII dotyczy nakłemiania do 
falszywych zemań Hamere prees Grodekiego za 
nomawą Taszyckiej, IX. zaś odnosi się co do 
przekroczenia bezprawnego noszenia bneni. 

Obr. dr Przeworski prosi o dodanie pytania, 
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„NAPRZÓD 


te czynu „dokonał Grodzki pod niepokonanym się. Trybunał nie przychylił się do wniosków 


przymusem“. 
Obr. dr Szalay prosi aby pytanie II kryto się 
z pedanian:i aktu oskarżemiia. 


Prokurator wnioskom obrońców sprzeciwia 


Gpreńców, 


O godzinie 8 i pół wieczorem rozprawę Odro- 


czomo do dziś tj. do niedzieli na godz. 9 cano. 


Na dzisiejszej rozprawie zapadnie wyrok. 


Dookoła 2'/;:-metrowego dziennika 


Podawaliśmy, iż „Rzeczpospolita“ chołpi się, 
ġe treść jej zajmuje dwa j pół metrów kwadr,, 
w czem widzi rnoże zachętę dla, gospodyń, aže- 
by nabywały produkt p. Strońskiego do. wyście- 
Tania kufrów i t. p. celów  gospodarsko-domo- 
wych, 

Ale obok tego nowe pismo daje i materyał hu- 
morystyczny. 

Oto stwierdza ono, iż wydział prasowy przy 
ministerstwie spraw zagramicznych „0d począ- 
tka Swego istcienja* mial ma czele swoim lu- 
dzi — „z którymi nie wiadomo, ce rokić, których 
koniecznie umieścić trzeka” j ubolewa. że ten 
wydzial traktuje się stale, jak „kopeluszza*, 

Otóż orgam p. Strońskiego zapomina, że w za- 
kresie akcyi prasowej prym w ministerstwie 
spraw zajgranicznych dzierżył — zanim uzyskał 
ofertę redagowanta „Rzeczypospolitej“ — p. 
Stroński we własnej osobie,,, 

Ale tu następuje lepszy szczegół. 

„Naród“ warszawski cytuje jnny jeszcze wy- 
jątek z „Rzeczypospolitej“ nia temat tęgoż wy- 
działu prasowego, w którym motabene zostało 
wielu jeszcze stronników p. Strońskiego. 

Cytat ów brzmi: 


„Niechże nasz wydział prasowy, mają- 
cy być łączmikiem pomiędzy nami a cywi- 
lizowanym światem, mie będzie zaściłan- 
kowym przytułkiem dla mieudolnych ka- 
ryerowiczów lub sprytnych aferzystów... 


X komentarz doń „Nanođu": 


„Ogół kulturalnej Warszawy wolałby, 
aby p. Stroński czynił spowiedź publiczną 
w sposób cokolwiek dyskretniejszy i „co 
ram publico“ nie policzkował się tak gru- 
biańskimi wyrazy, 


Korsa maturyczne 
i uzupełniające 
NAG KAC 


w Krakowie, ui. Jasna 5 
przęgotowują do matury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszezególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- | 
dywidualna i systemem ko- 
respondencyjnym. 1353 
Prospekty na żądanie. 


Poszukuję motoru 
na prąd anienny 500 Valt, 
50 okresów, 2.5 do 3 PH no- 
wy lub używany. F. Lord, 

Kraków, Lubicz 1. 


Stajnię 
lab szopę M się na 
ostój dla automobilu 0s0- 
a poszukuje się do wy- 
najęcia w Krakowie. Zgło- 
szenia do Biura Ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera, Grodzka 13, 


Do sprzedania 
dwie duża tace orzechowe 


Stróża żonatego 
zaraz przyjmie się. Zgłoszenia ; 
u właściciela ul. Dajwór 20 

między 2—3. 


mm 


IFE 
Panna | 
pisząca biegle na maszynie, | 
obznajomiona z korespon- 
dencyą polską i niemiecką, 
oraz z buchalteryą otrzyma 
posadę stałą. Oferty z poda- 
niem warunków płacy nad- 
syłać pod „J. G.* do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Grodzka 13 


Kraków, 
"Abituryent gimnazyalny 


poszukuje guwernerki we 
dworze lub na wsi w mie- 
siącach letnich za miernem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pod „Z. E.“ do Biura ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13, IL. p. 
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Chcesz migi latwy zarodek? 
Pisz do nas natychmiast. 


Potrzebujemy jednego czło- 
wieka w każdej osadzie, wsi 
i miasteczku. 


Stow. Mechaników Polskich w Ameryce 
90X60, gramofon z 30 py- | PRY dry 2, Warszawa. © | 
tami, 4 portyery do drzwi | auwswyssowwowewwwwa 


oraz strój Krakowianki (su- 
knia aiłasowa i gors aksa- Poszukuję 

mitny). Oglądać można Sław- | 2 pokoi umebłowanych ew. 
kowska 18, sklep spożywczy | z kuchnią. Zgłoszenia Stra- 
lab w mieszkanin obok sklepu. dom 11. „Expres“. 


Przyszłość Polski zależy od wykorzystania 


zdobytego morza. rożwoju dróg wodnych 
i należytej ich ebrony. 


Osiągnięcie tego colu możliwe jest jedynie zbiorowym 
wysiłkiem całego narodu. To też 


Liga Żeglugi Polskiej wraz z Kołem Polek 


i innemi organizacjami urządzają 


r ciągu mizciąta czerwca 1920 r. ogólna - krajową sprzedaż naleneń na 


budowe fioty polskiej. | 


j kia 


Kto zg zgadnie co go to jest 


s Atrakop 3 £ 


pp = ane 


Redakior naczelny : Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniezei „Nazrzód” w Krakowie. 


stejącego — a mianowicie: 
ra. I ra. I mtted: tedy p. redaktor redaktor Da własnej „skórze prze- 


A propos, Przy tej okazyj czy wolno 
spytać, do jakiej kategoryj pan Stroteki 
wlicza sam siebie: do „nieudcinych kary. 
erGwiczów*, czy do „Sprytuych aferzy- 
stów“, albowiem wśród jego współpraco- 
wników zdaria Są w tej materyi padzie- 
lone“, 

Na tę notatke odpowiada p. Stroński osobi- 
ście w rubryce „Odgłosy“: 

Bardzo słusznie dwa pisma poranne 
dzisiejsze, „Naród“ i „Kuryer Poranny", 
wytknęły dzienrńkomi naszemu zdanje 
jedno o wydziale prasowym M, S. Z. 

Mianowicie w sprawozdaniu książki O. 
Hammana, kierownika biura prasowego w 
Berlinie, zmałazła się na końcu uwaga: 
(Tu przytacza p. Stroński ustęp o „karye- 
rowiczach* i „aferzystach"*. Red. „Nap.'). 

Zdamje to, zamieszezone w sprawozda- 
niu z książki, uszło uwagi politycznego 
kierownictwą naszego dziennika, 

I teraz z całą otwartością bijemy się w 
piers: 

Nieraz i niejedno przyjdzie nam wytk- 
mąć temu samemu wydziałowi prasowe- 
mu M. S. Z. czy innemu urzędowi. Ale w 
sposób uchwytny o rzeczach uchwytnych, 
Szorstkie a zaramem ogólnikowe i niewia- 
domo, do kogo odnoszące się uwagi uwa- 
żamy za szkodliwe, 

I ilekroć wkmadniie się jasaś w tym 
względzie nieuwaga, chętnie przysnwmy 
się do błędu”. 8. Z. 

Otóż to: organ p. Strońskiego wystąpił tak 
„nieuchwytnie“, że schwytał.. tylko najbliżej 
samego p- redakto- 


GURYDOWYCIERANIA 
R RADYREK SZKOLNYCH, 
Pierwszej jakości I 


Em Z marką zastrzeżoną. 
Ś E R Dostarcza tylko hurtownie. 
Ez Sj <X7 Pierwsza krajowa fabryka 


wyrobów gumowych | chemicznych 


M. SPIRA. 
KRAKÓW-PODGÓRZE. Flac Serkowskiego 5. 
Należy baczną zwracać uwagą na markę ochronną. 


e.r ——— 
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MYDŁO 


włoskie oliwne „LOFARO -SCURE* ze znakiem 
„Topór“ i „MOLFINO* ze znakiem „Gwiazda“, zna- 
ne z dobróci, można nabyć hurtownie w dowol- 
nych ilościach od jednej skrzynki 50 kg. wzwyż, 
jakoteż w ładunkach całowagonowych w Domu 
Importowym „Bracia Rolniccy* Kraków, św. Jana 3. 


IWONICZ 


= 
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ZAKŁAD ZAKŁAD ZDRÓJOWO- 
KĄPIELÓWY 


Bezpośradnie połączenie kolej.: Warszawa Iwo- | 


niez, Krakówiwontcz, Lwów— Iwonicz. 


Sezon I. od 15 maja do 20 czerwca; II. od 20 czerwca 
do 20 sierpnia; HI. ód 20 sierpnia do 1 względnie ł5 paź. | 
dziernika. Szczawa stono-|odo-bromowa. Kąpiele mineralne, 
borowinowe i gazowe. Elektroterapia. Hydroterapia. Lampa 
kwarcowa. Wskazania lecznicze: Zołzy, kiła, skaza moczo- 
wa, choroby serca, nerwowe, kobiece. Pięciu lekarzy 
ordynujących. W zakładzie 3 restauracye, 2 pensyonaty, 
hotel i około 400 pokoi umeblowanych, jednak bez po- 
ścieli w cenie od 10 do 40 Mk dziennie. Oświetlenie 
elektryczne, kaplica zakładowa. Muzyka. Poczta, telegraf 
i telefon w Zakładzie. Aprowizacya zapewniona. Zgłosze- 
mia przyjmuje Dyrekcya Zakładu. 


ALE los a I | zł 
S.A. HIRSCH 


MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 30, I. p. 


poieca wielki wybór: 
okryć, kostyumów, żakietów i płaszczyków dziecin. 
Zamówienia podług miary wykonuje się w najkrótszym 


czasie. — Przyjmuje się również zamówienia z własnej 
materyi oraz przeróbki. powołać na nasze pismo 
DENIEL E DIORE NOT SZMIRO 3 
A Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski ; 


Gzcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. Ne 


Nrada d 


konał się, że taka „nieuchwtytność* może być | 
„szkodliwą, yy zrodzić to niemiłe pytanie, $ 
które postawi: był „Naród“: „Do jakiej katego- | 
ryi p. Stroński aa. sam siebie?“ 

I jał się p. Stroński ..bić w piersi. Skrucha bo- 
wiem przyspiesza zamknięcie dyskusyi. | 

Natomiast tej chrześcijańskiej pokory ©0- i 
dziedziczonej w rodzie Strońskich raczej pol 
mieczu — nie wykazał p. Skrudlik. były oficer 
żamdarmski a obecnie snadź współpracownik 
„Rzeczypospolitej“. 

Zagroził on redakcyi „Narodu“ procesem za $ 
jakąś niepochlebną o nim uwagę i równocześnie 
w duchu „Dwugroszówki' pomówił „Naród“ o 
„iście — semieką zaciekłość* to bowiem 
śród emdecyi starczy za najlepszy argumemt. 
Uszczypliwy felietonista „Narodu, St. Rene tak 
reaguje mai groźbę p. Skrudlika: 

Dr M. Skrudlik w liście do redakcyi 
„Rzeczypospolitej“ grozi mam  wytocze- 
miem skargi sądowej; P. Skrudlik uspra- 
wviedliwił listem tym opinię o swej cywiil- 
mej odwadze. którą to odwagę tak rycer- 
Sko udowodnił podczas strzelania pizez 
drzwi do b. ministra Thugutta. i 

Strzelać w nocy i przez drzwi do czło- $ 
wieka, uzbrojonego... w megliż, zaiste, na | 
to potrzeba odwiagi i to dużo odwagi. Ale 
i następne czyny p. Skrudlika, łącznie z 
p. Brumomem Dymowiskim, niemniej chlu- 
bne wystawiają mu świadectwo. 

Tylko dlaczego p. Skrudlik tak się ocią- | 
gał z wytoczeniem sprawy sądowej prze- | 
ciw swym „oszczercom', można to było 
zrobić znacznie wcześniej... 

Amerykańskie dolary — to zaiste mie wszy- 
stko w piśmie. 


Składki 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“ złożyła gru- || 
pa Związku robot ców przemysłu chemicznego | 
m Żywcu kwotę 140 marek, uzyskanych jakoi 
dachód z zabawy urządzonej w dniu 1 maja. 

=AJOMOIO = 


* Gd f marca wychodzi 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH: 


dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom koblet pracujących. 
Warunki prenumeraty: 


| 


Miesięcznie Mk Z%— K 280 
Kwartzinie Mk 6— K 840 | 
Rocznie Mk 24— K 38:60 
Heme pojedynczy Mk 1— K 140 


Adres Redskoyl I Administr.: 


Wodociągi dla folwarków i budynków. Pompy ko- 
lowe, kiwaczowe budowlane i do gnojówki. Studnie 
wiercone i kopane — buduje i dostarcza firma 


Inż. JÓZEF SCHROLL w Krakowie, ul. Pawia 8/10: 
Na żądanie do zbadania sytuacyi wysyłam inżyniera. 
Prospekty i kosztorysy darmo. 

do zabycia! 


Tnowa do nabycia! SKABOFORM ELE 


w 3 dniach skutkuje! 


Na świerzb, swędzenie, liszaje i nieczystość skóry, nie” 
zawodny pizez lekarzy wielokrotnie polecony środek 


Dra Flescha oryginalna maść i puder „Skaboform” 
nie brudzi, nie barwi, bez zapachu. 
Do nabycia we wszystkich apiekach. — Skład główny | 


fłówna rozsprzedeć. „Skabolormi” dia Polski: Kraków, Lubicz U 


Warszawa, Warecka 7, h P.: 


amo, -Am 


SMSEN 


i lowon 


| 


KONCESYONOWANE 


BIURO INFORMACYJNE| 
FELIKS STATTER 


KRAKÓW, GRODZKA 13, TEL. 1354 


Udziela informacyi o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemysłowców, 


TEEI 


Notesy, „ bloki, albumy, koronki i inne materya!” 
| piśmienne dostarcza po cenach fabrycznych 


|J. LIBROD, Warszawa 
Przy zakupach u uprasza sig 


., Ma Marszałkowsi ka 118' 


1310). 


